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C I T T A  D E L  V A T I C A N O , 2 .3 . 
(O tr z y m a n e  d r o g ą  ra d io w ą  g o d z . 

18.10).
P a p ie ż e m  z o s ta ł w y b r a n y  E u ­

g e n iu s z  P a c e l l i ,  k tó r y  o b e jm ie  
S t o l ic ę  P io t r o w ą  ja k o  P iu s  X I I .

P o n iż e j  p o d a je m y  p r z e b ie g  d z i­
s ie js z e g o  d n ia  C o n cIa v e  i g ło s o ­
w a ń , w k tó r y ch  w yn ik u  z o s ta ł 
w y b r a n y  p a p ie ż e m  E u g e n iu s z  P a ­
c e l l i ,  s e k re ta rz  sta n u  P a ń s tw a  
W a ty k a ń s k ie g o .

C I T T A  D E L  V A T IC A  N O , 2. 3. 
(T e l . w ł . ) .  W e  c z w a r te k  o  g od z . 
S -e j r a n o  m is t r z  c e r e m o n ii o b u ­
d z ił w s z y s tk ic h  k a r d y n a łó w , k tó ­
rz y  n a  g o d z . 9 -tą  p o d ą ż y li  d o  k a ­
p licy  P a o liń s k ie j na  M szę  św .,

o d p r a w io n ą  p rze z  k a rd y n a ła  G ra  
n ito  P ig n a t e ll i  di B e lm o n te , d z ie ­
k a n a  S w . K o le g iu m . N a stęp n ie  
w s z y s c y  k a r d y n a ło w ie  o d p r a w ili  
c ic h e  M sze  św . w  s w o ic h  c e la c h  
p rzy  u s ta w io n y c h  tam  o łta r z a c h . 
P o  k rótk im  w s p ó ln y m  śn ia d a n iu  
k a r d y n a ło w ie  u d a li s ię  d o  k a p li ­
c y  S y k s ty ń s k ie j, g d z ie  r o z p o c z ą ł  
s ię  p ie r w s z y  k o n w e n t  i p ie r w sz e  
g lo s o w a n ie , w  78 z rzęd u  w  d z ie ­
ja c h  K o ś c io ła  C o n c la v e .

W  O C Z E K IW A N IU
W  o c z e k iw a n iu  n a  p ie r w sz ą  

s fu m a tę  n a  P la c u  św . P io t r a  
■zgrom adził s ię  o lb r z y m i tłu m , | 
a b y  ś le d z ić  z u w a g ą  dym  w y d o -  i 
b y w a ją c y  s ię  z p o n a d  k a p lic y  S y k !

j s ty ń s k ie j. W o b e c  p ię k n e j, i ło n e c z  
n e j p o g o d y  ca ły  P la c  św . P io t r a  
z ło c i ł  s ię  w  s ło ń c u . R ó ż n o b a r w n y  
tłu m  rz y m ia n , cu d z o z ie m c ó w , k le ­
ru  i z a k o n n ik ó w  w  r ó ż n o r o d n y c h  
h a b 7 „ c h  i lu d u  r z y m s k to " ?  w y ­
p e łn i?  p o  b r z e g i  o lb r z y m i P la c  
św . P io t r a .

KARDYNAŁOWIE
P A P A B IŁ E

W  p o b liż u  B a z y lik i s t o ją  n ie ­
b ie s k ie  a u to k a ry  f i lm o w c ó w , n a  
d r u h a c h  k tó r y ch  s t o ją  o p e r a t o r z y  
f i lm o w i o c z e k u ją c  z n a p ię c ie m  
k ie d y  z p o n a d  k a p lic y  S y k s ty ń -  
sk ie j u k aże  s ię  h is t o r y c z n y  dy m , 
o - -  ' "  \ąey w y b ó r  n o w e g o  p a ­
p ie ż a . W  tłu m ie  i j^ ją  s ię

W yn iki w iz y ty  m in. Ciano

Stosunki g i t 118 w *  i sprawiedliwości
Słowa dyplomatyczne w tłomaczenu

s p r z e d a w c y  g a z e t  z f o t o g r a f ia m i  
kardynałów , n a jb a r d z ie j  „p a p a -  
b ; ' (n a jw ię c e j  m a ją c y c h  szan s 
na w y b ó r ) ,  a p r z e d e  w szy stk im  
k a rd y n a ła  P a c e l l i .  N a  p la c u  s ły -  
ch r - ' .a o w y  w różnych  ję z y ­
k a ch , r o z p o c z y n a ją  się za k ła d y , 
k tó r y  z k a r d y n a łó w  b ę d z ie  w y ­
b ra n y  na p a p ie ża .

S F U M A T A
G ło śn ik i .ra d io w e  o z n a jm ia ją .

że  p ie r w sz e  g ło s o w a n ie , k tó r e  o d ­
b y ło  s 'ę  o d  9 .30  d o  11 n ie  d a ło  re ­
zu lta tu , a s fu m ą to  ' '- d z i e  d o p ie ­
ro  p o  z a k o ń cz e n iu  d r u g ie g o  g ło ­
so w a n ia , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  od  
g o d z . 11 d o  12.30.

O g o d z . 12.S0 n a tę że n ie  n a  PI. 
ś w .  T' --trą r o ś n ie . W r e s z c ie  d o -  
k W n i e  o  12.30 g ło ś n ik i r a d io w e  
za p o w ia d a ją , że  za c h w ilę  zos ta ­
n ą  p o d a n e  w y n ik i g ło s o w a n ia . 
T łu m  b ie g n ie  w  s tr o n ę  k a p licy .

s ły c h a ć  trza sk  a p a r a tó w  f i lm o ­
w y ch  i fo t o g r a f ic z n y c h .  W r e s z -  
l 1' n ad  k a p lic ą  S ykf*tteń«^  u k a ­
z u je  s ię  dym  —  b ia ły . R o z le g a ją  
s ię  o k r z y k i: w y b ra n o  p a p ie ż a . 
P rzez  k ilk a  sek u n d  w y d o b y w a  się  
b ia ły  dym , je d n a k  w k r ó t c e  s ta je  
s ię  c o r a z  b a r d z ie j c ie m n y  i g ę ­
sty . O k a zu je  s ię  w ię c , że  re z u lta t  
je s t  n e g a ty w n y . W  p ie r w sz y ch  
d w óch  g ło s o w a n ia c h  n o w y  p a ­
p ie ż  n ie  z o s ta ł w y b ra n y .

O p in ia  p o li ty c z n a  z o g r o m n y m  
z a in te re s o w a n ie m  o c z e k iw a ła  o f i ­
c ja ln y c h  o ś w ia d c z e ń  o  w y n ik u  r o ­
z m ó w  w io s k o  -  p o ls k ic h  w  W a r ­
sza w ie . S y tu a c ja  w  ja k ie j  w y p a d ła  
w iz y ta  m iru  C ia n o  w  P o ls c e , na  
w ią z a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a t y c z ­
n y c h  A n g li i  i  F r a n c ji  z n a r o d o w ą  
H is z p a n ią , p r z y s z ła  w iz y ta  rnini 
s tra  R u m u n ii w  P o ls c e , o c z e k i­
w a n y  w  n ie d łu g im  c z a s ie  w y ja z d  
m in . B e c k a  d o  A n g l i i  w szy s tk ie  
te  c z y n n ik i w p ły w a ły  w y b itn ie  
h a  z a in te r e s o w a n ie  w izy tą  m in . 
C ia n o , g d y ż  w  zw ią z k u  z  p r z e c i ­
n a ją c y m i s ię  in te r e s a m i p a ń stw  
e U ro p e js k ich  u z g o d n ie n ie  p o l i t y ­
ki p o ls k o  -  w ło s k ie j m o ż e  o d e ­
g r a ć  w ie lk ą  r o lę  w  s t a b i l iz a c ji  
P ok o ju  w  E u r o p ie .

W Z A J E M N A
S Y M P A T IA

W  c z a s ie  c a łe g o  p o b y tu  m in . 
-an o  w  P o ls c e  u d e rz a ła  p rzed e  

W szystk im  p r a w d z iw a  s e r d e c z ­
n ość  z ja k ą  m in is te r  fa s z y s to w -  
sk ie j I ta l i i  w ita n y  b y ł n ie ty lk o  

d y p lo m a c ję , a le  p r z e z  c a le  
3P ° łe c z e ń s tw o  p o ls k ie . W y k a z y ­
w ała o n a , że w ę z ły  łą c z ą c e  P o l-  

S i W ło c h y  s ą  n ie  ty lk o  n a t u -  
^  m a te r ia ln e j,  a le  o p ie r a ją  s ię  

P o d ło ż u  w z a je m n e j s y m p a tii  
^ P o l n e j  k u ltu r y  ła c iń s k ie j .

®**o w a  m i h . c i a n o
p j .^ y w ia d  u d z ie lo n y  p r a s ie
m in Z n i*n - C*a n o  i o ś w ia d c z e n ie
b e '  H eck a  za m k n ę ły  o f i c ja ln e
ków  ° Sre(t o ie  r o z m o w y  k ie r o w m -
s jjję . P M ityk i z a g r a n ic z n e j p o l -
m ią V w ło s k ie j.  Z  d e k la r a c ji
Wszv 5 ^ a n o  p o d k r e ś la ją  p r : - d e
4 tr w  , im  s ło w a  o  d a lszy m  
— w a.eni?» --------2 -  ̂ • -------

ś c i  i, że  p r z e d s t a w ic ie l  I ta li i  o -  
c c n ia  m o ż liw o ś c i  d a ls z e j w s p ó ł ­
p r a c y , p o z y ty w n ie  z a z n a c z a ją c  
je d n o c z e ś n ie ,  że  d y p lo m a c ja  w ło ­
ska  b ę d z ie  u s iło w a ła  z n a le ź ć  ja k  
n a jw ię c e j  p u n k tó w  w s p ó ln y ch  
m ię d z y  W ło c h a m i a  P o lsk ą .

ŁAD
I SPRAWADLIWOŚĆ
O ś w ia d c z e n ie  m in . B e c k a  p o z a  

m o ty w e m  s ta ło ś c i  c to s u n k ó w  p o l ­
s k o -w ło s k ic h  n ie  z a w ie r a  w ię c e j 
m o m e n tó w , w s k a z u ją c y c h  d a lszy  
r o z w ó j s to s u n k ó w  ob u  k r a jó w . 
N a to m ia s t  o f i c ja ln y  k om u n ik a t 
m ów i o  ty m , że  ła d  i s p r a w ie d l i ­

w o ś ć  są is to tn y m i n e ła m : p o l i t y ­
ki I ta li i  i P o ls k i.

W ra żen ie  to  k o m e n tu ją  w  k o ­
ła c h  p o li ty c z n y c h , ż e  przez s łow o  
„ ł a d “  p o d k r e ś lo n o  d ą ż e n ie  ob u
p a ń stw  d o  z a p e w n ie n ie  h a r m o ­
n ijn e j w s p ó łp r a c y  n ad  u trzy m a ­
n iem  p o k o ju  w  E u ro p ie , a  że  z 
d r u g ie j  s tr o n y  „s p r a w ie d l iw o ś i  “  
o z n a c z a  w  m o w ie  d y p lo m a ty cz n e j 
rów n e  praw a ob u  k on trah entów . 
Z n a c z y  to  w ię c , że  w sp ó ln e  in te ­
resy P o ls k i i W ło c h  w  E u ro p ie  
b ę d ą  r ó w n o le g le  u w z g lę d n ia n e
p r z e z  o b a  k r a je , z g o d n ie  z  ich
in d y w id u a ln y m i in te re sa m i.

T m . Peteśa am W erei 0  Barsos
F r a n c j a  k o n f i s k u j e  ł a d u n k i

przeznaczone dla czerwone] Hiszpanii
P A I5Y 2- 2. 3. R ząd  fran cu sk i 

k iu n im lku je  o fic ja ln ie , ze m arsza­
łek  P eta in  został m ian ow an y  a m ­
basadorem  F ran cji p rzy  h iszpań­
skim  rządzie  n arod ow y m .

W  k o ła ch  p o in fo r m o w a n y c h  od  
c h w il i  d e c y z ji  rzą d u  fr a n c u s k ie g o  
00 d o  u znan ia  rz ą d u  n a r o d o w e j 
H iszp a n ii, d e  ju r e  m ó w io n o , że  r e ­
p r e z e n ta n te m  F r a n c ji  w  B u rg o s  
b ę d z ie  m a rsz . P e ta in . Z e  w z g lę d u  
je d n a k  n a  p o d e s z ły  w ie k  m arsz . 
P e ta in  tw ie r d z o n o  o g ó ln ie , że  o b e j 
m ie  o n  p la c ó w k ę  d y p lo m a ty c z n ą  
r a  o k re s  k ilk u m ie s ię cz n y , u s tę p u ­
ją c  to  s ta n o w isk o  z a w o d o w e m u  
d y p lo m a c ie .

i

N A J W Y B IT N IE J S Z Y
D O W Ó D CA

O b e cn ie  p o  m ia n o w a n iu  m arsz . 
P e ta in  a m b a s a d o re m  w  B u rg o s  
p o d k r e ś la ją , ż e  s ę d z iw y  m a rsz a łe k

b y ł  za w sze  b a rd z o  p r z y c h y ln ie  n a ­
s tr o jo n y  d la  H iszp a n ii n a r o d o w e j. 
T o  te ż  n ie w ą tp liw ie  n o m in a c ja  
m arsz . P e ta in  z os ta n ie  p rzy ję ta  
b a rd z o  p r z y c h y ln ie  p rze z  H is z p a -

[MRRSl PETAIN
—  v= ;—

n ię  i o d b i je  s ię  b a rd z o  k o r z y s tn ie  
na w s p ó łp r a c y  ob u  k r a jó w  W  k a­
żdym  razie m ian ow anie n a jw y b it­
n ie jszego z p o z o s ta ły ch  przy  życiu  ! 
d o w ód ców  z czasów  w ie lk ie j w o j-  
u y , cieszącego się ogrom n ym  au­
torytetem  w e  F ran cji je s t d o w o - , 
dem , że F ran cja  zdecyd ow a n ie  d ą -

Metodo posło S k w o rc z y M ie jo

t o  p r z y ja ź n i p o m ię d z y  

W ątpjJ!!!?* a  •łeŁt to  n ie
' Vł°cha

j 1Wle w sk a z ó w k a , że r o z m o -  
s ie j j ^ ^ t o a t y c z n e  n ie  n a tk n ę ły  

^a d n e  z a s a d n ic z e  tr u d n o -

Poseł Skwarcz} Duki w spo­
sób bardzo ostry zaatakował 
polską m łodzież akademicką.

: Poseł" Skwarczyński powie­
dział między innymi:

Pewne czynniki partyjne rozpo­
czynają  znowu grę, która nosi zna­
m iona jak ie jś  w yreżyserow anej i  z 
góry upłanowanej akcji. N ie wahj • 

1 ją  się w ciągnąć do niej mtodzieży, 
która służy :m za ślep? narzędzie. 
A  w  in n y m  m i e j s c u :

K iedy się Spogląda na to  wido­
wisko, rodzi się nieodparte prze ­
świadczenie. że  Komnś zależy na u- 
trudnianiu naszej akcji m iędzyna­
rodow ej.
Poseł Skwarczyński w idocz­

nie nie wyobraża sobie, by wy 
padki, jakie miały m iejsce w 
Gdańsku, były dostatecznym 
powodem  do m anifestacji mło 
dzieży. Poseł Skwarczyński do 
patruje się koniecznie jakichś 
ukrytych sprężyn, któreby tę 
m anifestację w yw ołały.

Uważamy w tej chwili ostry

konflikt polsko - niem iecki za 
niepożądany z punktu widze­
nia interesów Polski. Konflikt 
len jest również m epożądany

punktu widzenia Niemiec. 
Dlatego też o zachowanie po­
prawnych stosnnk-ow powinny 
dbać obie strony.

Takie pow inno być stanowi- 
sko^ czynników , które chcą po 
nosić odpow iedzialność za po 
lilykę narodu. Natomiast ob o ­
wiązkiem m łodzieży akade­
m ickiej jest żywa reakcja na 
wszystko lo, co  m oże dotknąć 
honor narodu polskiego. W  tej 
reakcji m łodzież powinna kie 
rować się nie tyle rozumem. 
co uczuciem, gdyż tytko taka 
reakcja m oże wzbudzić szacu 
nek d:a Polski u innych naro 
dów. Poseł Skwarczyński, wy 
chodzący z  Jcół legionowych, 
powinien chyba m ieć zrozu­
mienie dla młodzieży1, pow o­

dującej się nie rozumem po­
litycznym, a uczuciem  patrio­
tycznym.

Metoda szukania tajnych 
źródeł uczuciowej reakcji mło 
dzieży jest bardzo niebezpiecz 
na. Jesteśmy przekonani, iż po 
seł Skwarczyński przem awia­
jąc w Radzie Naczelnej Ozo­
nu, działał wyłącznie z włas­
nej inicjatywy, ale gdybyśmy 
się posługiwali jego metodą 
przy ocenie jego przem ówie­
nia, to nasze rozum owanie wy 
glądałoby w sposób następu­
jący :

Polska wymaga m ożliwie 
jak najszybszego zjednoczenia 
całego narodu, co zresztą u- 
znaje sam Ozon. Poseł Skwar 
czyńsk: swym przemówieniem 
"tw orzył jeszcze jedna przesz­
kodę na drodze do zjednocze­
nia. Przem ówienie w ięc jego 
rozpoczyna znowu „grę która

nosi znamiona jakiejś wyreży 
serowanej i z gory uplanowa- 
nej akcji“ . „R odzi się nieod­
parte przeświadczenie, ie  ko­
muś zależy na utrudnianiu ak 
cji zjednoczenia narodu".

M y po tej drodze nie pój­
dziemy. W ypow iem y raczej 
przypuszczenie, że ostatnie 
przem ówienie posła Skwar- 
czyfisk>ego zostało wygłoszone 
tylko dlatego, że poseł SkwaT- 
czyński zaledwie rok zajm uje 
się zagadnieniami polityczny­
mi. Praw dopodobnie rozkaz 
w ojskow y, wydany przez poli­
tyka, który nie ukończył W y ż  
szej Szkoły W ojennej, a zo­
stałby mianowany, dajm y na 
tc dow ódcą dywuzji w W ilnie, 
byłby na poziomie ostatniego 
przemówienia generała, prze­
praszam, szefa Ozonu i posła
Skwarezyńskiegc.

łan Korolec

ż y  d o  w s p ó łp r a c y  z  o d r o d z o n ą  H i­
szp an ia .

A U T O R Y T E T
M A R S Z A L K A

W  p ie r w s z y m  o k r e s ie  cza su  m i­
s ja  m a rsz . P e ta in  b ę d z ie  b a rd z o  
(ru d n a , g d y ż  n ie w ą t p liw ie  z n a j­
d z ie  s ię  w ie le  c z y n n ik ó w  d ą ż ą c y c h  
d o  u tru d n ie n ia  s to s u n k ó w  fr a n c u ­
sk o  -  h isz p a ń sk ic h . W ie lk i a u to ­
r y te t  n o w e g o  a m b a sa d o ra  F r a n c ji  
p r z y  rz ą d z ie  H isz p a n ii n a r o d o w e j 
u ła tw i w  z n a cz n e j m ie r z e  p o k o n a ­
n ie w s z y s tk ich  p r z e s z k ó ó .

W  S A N  S E B A S T IA N
W o b e c  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  p o ­

m iesz czeń  d ła  a m b a s a d y  f r a n c u s ­
k ie j w  B u r g o s  p r a w d o p o d o b n ie  sie 
a z ib a  a m b a s a d y  b ę d z ie  w  S a n  S e ­
b a stia n , g d z ie  r e z y d u ją  a m b a sa d o  
ro w ie  N ie m ie c  j W ło c h  o r a z  w ie lu  
in n y ch  d y p lo m a t ó w  a k r e d y to w a ­
n y c h  p r z y  r z ą d z ie  gen . F r a n co .

K O N F IS K A T A
SU R O W C Ó W

R ó w n o c z e ś n ie  z d o n io s ły m  k ro ­
k ie m  rząd u  f r a n c u s k ie g o  n om in a­
c j i  m a rsz . P e ta in  p o d k r e ś la ją  d e ­
c y z ję  k on fisk aty  ła d u n k ów  su row ­
ców , zn a jd u jących  s ię  w  różn ycb  
portach  fran cu sk ich  i przezn aczo ­
n ych  d la  H iszpanii rep u b lik a ń ­
sk iej. W  M a rsy lii z n a jd u je  s ię  10 
ty s. tor.n  r u d y  ż e la z n e j, 3 ty s . ton  
że la za  i a lu m in iu m , 500 ton  sm a ­
r ó w . 7 ty s. to n  m r o ż o n e g o  m ięsa  
i 160 ton  s a m o c h o d ó w  F o r d a , w  
Iv r y  80 to n  sre b ra . W s z y stk ie  te  
za p asy  z os ta ły  o b e c n ie  s k o n f is k o ­
w a n e . Z w r a c a ją  u w a g ę , że n a  fa k t  
ten  zg o d z iła  się  r ó w n o c z e ś n ie  A n ­
g lia , g d y ż  p o p r z e d n io  ła d u n k i, r z ą ­
d u  r e p u b lik a ń s k ie g o  z o s ta ły  p r z e ­
p isa n e  n a  rz e c z  p e w n e g o  to w a rzy ­
stw a  a n g ie ls k ie g o . O b e c n ie  zaś 
A n g lia  n ie  p o c z y n iła  ż a d n y ch  k ro ­
k ó w  w  o b r o n ie  za p a sów , n a le ż ą ­
c y c h  n o m in a ln ie  d o  a n g ie ls k ie g o  
to w a rz y s tw a .

„ C h ó r  p i ó r 1*
Krak. Przedni. 8 

D z i ś  o  g o d z .  1 9 2 2
„P o lsk i" film na cenzurowanym
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l  iycfa politycznego Krakowa

R o z b i c i e  R a d y  M i e j s k i e j
D r. KaplicKi w ycofał się do kopalrt

K R A K Ó W , w  m a r c u
Ż a d n e  z u g r u p o w a ń  p o l i t y c z ­

n y ch , k tó r e  s ta n ę ły  w g ru d n iu  
1938 r . d o  w y b o r ó w  d o  R a d y  M ie j 
sk ie j w  K r a k o w ie , n ie  u z y s k a ły  
ta k ie j w ię k s z o ś c i , a b y  m o g ły  p r e ­
te n d o w a ć  d o  o b s a d z e n ia  s ta n o w i­
sk a  P r e z y d e n ta  m iasta , o p r ó ż n io ­
n e g o  p r z e z  r e z y g n a c ję  D r . M ie c z y  
s ła w a  K a l i c k i e g o .  J a k  w ia d o m e  
u k ła d  s ił w  n o w o w y b r a n e j k r a ­
k o w s k ie j R a d z ie  M ie js k ie  p r z e d -

• S Ł O D C t

M A R Z E C
W s c h ó d Z a c h ó d

6— 19 17— 17

O s s i g a t ?  c

( J W s c h ó d Z a tn ó ó

14— 40. 4— 35

P IĄ T E K DL dnia P r z y b y ło

10— 58 3— 14

D zis  ś w . K u n eg u m d y  

J u tro  św . K a z im ie rz a

„K ochanek  —  to 
T E A 1R M A Ł Y ; .,Tem pera  r-anty'

T E A T R  W IE L K I: DziS „Dzi."wczę 
z  H olandii”  operetka K airrana Jutro 
w  piątek „F a u st”  z  „N o cą  W al­
purgii”  po raz 35 -y . W  sobotę „T o -  
sca”  W erm ińska Dubruwski.

T F A T R  P O L S K I: „O bron a  Ksan- 
typy".

T E A T R  N A R O D O W Y - „N asze 
m iasto” .

T E A T R  N O W Y : O 8-e j  wiecz

C w ojdzińskiego
T E A T R  L E T N I: „M adam e Sans

Getie”.
T E A T R  A T E N E U M : W ieczorem

„D ziew czyn a  z lasu” .
T E A T R  „8 .15 ” :  Ostatni rydzicń

operetki „K ry s ia  Leśniczanka”  z Lu­
cyną Szczepańską. W  próbach  „S k o . 
'rrcr.ek ”  Lehara.

T E A T R  M ALICKIEJ (M arszałków  
sk a ): „P ani B sra ry ”  z Malicką.

YEATR M AŁE QUI PRO Q U O : 
D ziś rew ia satyiyczn o -  poli­
tyczna  p. t. „P od  parasolem ".

T E A T R  K A M E R A L N Y : K om edia 
„D o m  w ariatów ” ,

IN S T Y T U T  Rh D U T Y  (K opern ika  
36-4^): O gedz 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióre czka”

S .O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W S Z E ­
C H N Y : Dziś przy  ul. O tw ockiej 3 o 
g eth . 19 „ W t ó r  Ładu” .

T E A T R  D L A  D ZIE C I T . O R T Y M A  
w T eatrze W ielk im - W  niedzielę o 
1 2 -Ą  i 4 -e j pp. po raz ostatni nowe 
trzy  ba jk i: „K o j w, butach” , „S zk lan  
--a G óra”  i „P at, P ntacłnn  i Shiriey 
T em pie” . B ilety  w  Kasie Teatru i 
Orbisie.

C Y R K : Dziś i codziennie * pop, : 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B ia łe
złoto*11 w odna pantomiria . Cyrk pod 
wudą”  w  n ow ej inscenizacji

Teatr „M AŁE Q ’J !  m  Q U 0 , 
POD PARASOLEM'

rew  a w  18 w ybuchach z udziałem  
C H Ó R U  D A N A , Heleny Grossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kamińskiej, 
T ; O lszy, A. B oguckiego, Ws. O rłow a 
i B . W asiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : S t r o n n ic ­
tw o  N a r o d o w e  —  12 m a n d a tó w , 
O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  

—  22 m a n d a ty , o r a z  u g r u p o w a n ia  
s o c ja l is ty c z n e  i ż y d o w s k ie  p o z o ­
s ta łe ' 38  m a n d a tó w . P o c z ą tk o w o  
są d zon o , że  O . Z . N . w y s u n ie  sw e  
g o  k a n d y d a ta  w  o s o b ie  D r . p io t r a  
M a tu szy ń sk ie g o , w ic e w o je w o d y  
k r a k o w s k ie g o , N a  in a u g u r a c y j­
n y m  je d n a k  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M ie js k ie j  O Z N . z ło ż y ł o n  d e k la ­
r a c ję , ze  o  to  s -a n o w is k o  z a b ie g a ć  
n ie  b ę d z ie . P o n ie w a ż  z b lo k o w a n ie  
s ię  s tr o n n ic tw  s o c ja l is ty c z n y c h  i 
ż y d o w s k ic h  b y ło b y  ź le  w id z ia n e , 
z a r ó w n o  p r z e z  o p in ię  p u b lic z n ą , 
ja k  i p r z e z  p a ń s tw o w e  w ła d z e  
n a d z o rcz e , n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , 
że  b ę d z ie  u s t a n o w io n y  k o m isa r y  
ezn y  P r e z y d e n t  M ia sta . J a k o  k an  
d y d a ta  w y m ie n ia ją  d r . B oid u łu  
w a  C z u c h a jo w s k ie g o , n o ta r iu sz a  
w  K ra k o w d e  i  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
k o ła  r a d n y c h  -  c z ło n k ó w  O .Z .N .

D r  M ie c z y s ła w  K a p lic k i ,  d o ­
ty c h c z a s o w y  P r e z y d e n t  m . K r a ­
k o w a , b y ł  w ie r n y m  z w o le n n ik ie m  
p łk . W . S ła w k a . P a m ię tn ą  je s t  j e ­
g o  p o ż e g n a ln a  m o w a , w y g ło s z o ­
n a  p o d c z a s  l ik w id a c y jn e g o  z e ­
b ra n ia  B . B  V /. R  w  1935 r ., o b ­
w o łu ją c a  p łk . S ła w k a  „w o d z e m  
n a r o d u " .  T o  te ż  d z is ia j, ja k o  P r e ­
z y d e n t  M ia sta , n ie  m ó g łb y  l ic z y ć  
n a  p o p a r c ie  w ś r ó d  n o w o w y b r a -  
nyrii. r a d n y c h  -  c z ło n k ó w  O. Z . N . 
O b e c n ie  d r . K a p lic k i  o b ją ł  s ta n o ­

w is k o  P r e z e s a  J a w o r z n ic k ic h  K o ­
m u n a ln y c h  K o p a lń , b ę d ą c y c h  w la  
sn o śc ią  s a m o r z ą d ó w  m ie js k ic h  w  
K r a k o w ie  i  L w o w ie .  P r z e d  w y ­
b r a n ie m  g o  n a  P r e z y d e n ta  M ia sta  
b y ł  d r . K a p l ic k i  P r z e w o d n ic z ą ­
c y m  O k r ę g u  K r a k o w s k ie g o  B . B . 
17. R .

O Z N .  u s i łu je  o p a n o w a ć  c o ­
ra z  to  n o w e  d z ie d z in y  ż y c ia  p o ­
l it y c z n e g o  i s p o łe c z n e g o . P o  r o z ­
w ią z a n iu  B . B . W . R . w  1935 r. 
p o w s ta ł  w  K r a k o w ie  —  ł  in ic ja ­
t y w y  d a w n y c h  c z ło n k ó w  B lo k u  
z  d r . M . K a p lick im  n a  c z e le  —  t . 
z w . Z w ią z e k  in ic ja t y w y  g o s p o d a r  
c z o  -  s p o łe c z n e j .  O r g a n iz a c ja  ta  
n ie  p r z e ja w iła  w  c ią g u  ty c h  k ilk u  
la t  s w e g o  is tn ie n ia  d o s ło w n ie  ż a ­
d n e j a k ty w n o ś c i.  T o  też  n a  p o ­
s ie d z e n iu  w  u b . ty g o d n iu  u c h w a ­
lo n o  l ik w id a c ję  Z w ią z k u  z z a le ­
c e n ie m  s w y m  c z ło n k o m  d o  w s tę ­
p o w a n ia  d o  O . Z . N .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ło  
s ię  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  B r a tn ie j 
P o m o c y  S tu d e n tó w  U n iw e r s y te tu  
J a g ie llo ń s k ie g o . J a k  w ia d o m o  za ­
rz ą d  B ra tn ia k a  o d  2 la t  je s t  w  r ę ­

k a c h  m ł o d z i e j  n a r o d o w e j.  W
tr a k c ie  te g o  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  
u c h w a lo n o  n ie  p r e n u m e r o w a ć  d o  

c z y te lń  a k a d e m ic k ic h  „ I l lu a lr o -  
w a n e g o  K u r ie r a  C od zienn ego** a  
to  z  u w a g i n a  je g o  d a le k o  p o s u ­
n ię ty  o p o r tu n iz m . W  n a d c h o d z ą ­
c y m  ty g o d n iu  m a  s ię  o d b y ć  d a l ­
s z y  c ią g  z e b ra n ia , p o d c z a s  k tó r e ­
g o  m a ją  b y ć  d o k o n a n e  w y b o r y  
n o w y c h  w ła d z . M ło d z ie ż  n a r o d o ­
w a  u tr z y m a  w  s w y m  p o s ia d a n iu  
r z ą d y  B ra tn ia k a , a c z k o lw ie k  m ło ­
d z ie ż  lu d o w a , p o z o s ta ją c a  p o d  
w p ły w a m i S tr o n n ic tw a  L u d o w e ­
g o , w y s u w a  o s o b n ą  lis tę  p o d  h a ­
s łe m  „P o ls k a  n ie z a m o ż n a  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ic k a  w  w a lc e  o  b y t “ . 
G r u p a  ta  d o m a g a  s ię  sk re ś le n ia  
w  s ta tu c ie  B ra tn ia k a  „ p a r a g r a fu  
a ry jsk ieg o '* . S t w ie r d z ić  n a le ż y , 
ź e  n a  te r e n ie  U n iw e r s y te tu  J a -  
g ie l lo ń s k e g o  n a jb a r d z ie j n a r o d o ­
w o  u s p o s o b ie n i są m e d y c y , a p o  
n ich  s łu c h a c z e  W y d z ia łu  T e o lo g ii  
K a to l ic k ie j ,  n a  k tó r y  są  za p isa n i 
a lu m n i 3 - c h  s e m in a r ió w  d u c h o w ­
n y c h : k r a k o w s k ie g o , ś lą s k ie g o  i 
c z ę s to c h o w s k ie g o . T e  3 se m in a r ia  
b o w ie m  m a ją  s w ą  s ie d z ib ę  w  K r a  
k o w ie .

P o  tr a g ic z n e j ś m ie r c i a d w o k a ta  
P o z o w s k ie g o  n a  s ta n o w isk o  P r e ­
zesa  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  w  
K r a k o w ie  w y s u n ię t y  zo s ta ł p . J ó ­
z e f  H a jd u k ie w ic z  n a u c z y c ie l  g im ­
n a z ju m  z  K r a k o w a .

Gen. Żeligowski m £ z z  rolnictwa
Sem dyskiiluje nad planem inwestycyjnym

S e jm  r o z p a tr y w a ł  w e  - c z w a r te k  
p r z e d ło ż o n y  p r z e s  R z ą d  p la n  in ­
w e s ty c y jn y . K ilk u n a s tu  p o s łó w  
w y g ło s i ło  d łu g ie  p r z e m ó w ie n ia  
w sk u te k  cze g o  k to ś  o k r e ś l i ł  d ow  
c ip n ie , że  p o d c z a s  g d y  p la n  p r z e  
w id u je  r o b o ty  m e l io r a c y jn e  aa 
p len u m  dok on yw an e są p ra ce  
iry g a cy jn e . Z a in te r e s o w a n ie  r o z ­
p r a w ą , k tó r e j r e z u lta t  z  g ó r y  
je s t  w ia d o m y  b y ło  n ie  w ie lk ie , a 
s k u p iło  s ię  r a c z e j n a  in n y c h  te ­
m a ta ch . M ó w io n o  w ie le  w  k u lu a  
rą c h  p rz e d e  w s z y s tk im  o w y b o -

jr z e  n o w e g o  p a p ie ż a , o  w y p a d -  
|kach g d a ń s k ic h  i  z a p o w ia d a n e j 
[ .in te rp e la c ji O z o n u  w  te j s p r a ­
w ie . Z a jm o w a n o  s ię  te ż  s p r a w a ­
m i m n ie js z e j  w a g i , ja k  z a p e w n ie  
n ia m i p a n i p o s ła n k i K u d e ls k ie j,  
że  w b r e w  w ia d o m o ś c io m  p r a s o ­
w y m  n ie  z a m ie r z a ła  i  n ie  z a m ic  
r z a  w y s tę p o w a ć  z  O zo n u .

P r o je k t  r z ą d o w y  r e fe r o w a ł  
pos. Sikorski. Z a z n a c z a  n a  w stę  
p ie . że  p o t r z e b y  p r z e z n a c z e n ia  
m ilia r d a  200 m i lio n ó w  n a  F u n ­
d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j n ie  m a

O Z IE N  W  O L IT Y t  ;
ZA R ZĄ D

W A R SZA W SK IE G O  „Z A R Z E W IA *
P o  zmianie statutu ,Zarzew ia" od ­

było się w  dniu 1 marca w alne zebra­
nie środow iska w arszaw skiego, przy 
licznym udziale członków . Przewodni 
czy ł zebraniu sen. Hemfiel, w  skład 
prezydium weszli płk. Bagiński, mjr. 
Prym ón i red. Zasacki.

P o raz pierwszy w ybiano zarząd 
środow iska w arszaw skiego. Preze­
sem został jeden  z najstarszych za- 
rzew iaków , znany poeta Zarzewia, 
Andrzej Sienkiewicz. W  skład zarzą­
du weszli p Karwacki,, W em er, 
Szereda, dr. D ybczyliski, red. Dzen- 
dzel i Piątkowski. D o kom isji rewi­
zyjnej i sądu koleżeńskiego w ybra­
no pp.: W idom skiego, Wisloiucha,
Kazubskiego, kr>t, Ilkow skiego, Ja­
sińskiego, ks. Leśniow skiego, M aLc- 
kiego i D rew now skiego.

ZM IANY W  O. Z , K
N aczelny lekarz Ubezp. Społecznej 

w Grudziądzu dr. M ichałow icz ustą­
pił ze stanowiska prezeea klubu ra­
dzieckiego O. Z. N. Prezesem został 
p. Doleżal, em erytow any sekretarz

wydziału n ow iatow ego. W  O. Z. N. 
coraz częściej zdarzają się różne 
zmiany personalne.

M A R S Z . SE N A T U  
U  P R O F . B A R T L A  

W  dniu w czora jszym  m arszałek  
Senatu B ogusław  Miedziński, złożył 
w izytę  senatorowi p ro f. K azim ierzow i 
Bartlowi. W izyta  ta  pozostaje podob­
no z ostatnim  listem p rof. Bartla w  
sprawie w ystąpień  młudzieży. 
D E LE G A C JE  U M A R S Z  ŚM IGŁEGO 

Pan M arszałek Śm igły -  R ydz 
przy ją ł delegację pracow ników  i ro ­
botników starachow ickich zakładów 
górn iczych  dciegącję pracowników  u- 
m ysłowych i fizycznych  w spólnoty in­
teresów  jednej z w ytw órni amunicji, 
które złoży ły  o fia ry  na armię . 
E n n - m n a  amm u r R :u ,

komunikat redakcji
W  związku z wyjazdem zagra­

nicę red Marii Rutkowskiej dział 
miejski obejmuje red. A n tc r J  
Szperlich.

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE  
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 11 -25 .
H O L L Y W O O D : „Podejrzenie** i re­

wia.
ITALIA (W olska 82): „Z ło tow łosa " 
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­

JA* „S trz e le c  z B en gn li".
K IN O  PA R  ń F i l  ŚW. A U G U S T Y ­

N A : „Z n ach or” .
J U R A T A : „K r ó lo w a  P rzed m ieś- 

cia“  i  dodatk i.
K O M E T A : „4  córk i”  i rewia.
CD. c. repertuaru k inow ego obok ) 
M A R S ; „R a d cść  życia”  . dodatki. 
M IE JSK IE  (H ipoteczna 8) :  „Z am - 

knięty bw.ut” .
P R A G A ; „C h icago”  i rewia. 1
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie bez

krat”  i „Z ew  oustyn:
K O M A ; „M iasto  ch łop :ów ”
5 0 K Ó Ł . „T ygry s  z Eszr.apuru" , 

dodatk
S T U D IO : „S ierżant B erry” . 
Ś W IA T : „P e r ły  k o r o n y "  i „P ra ­

w d a  o  m iło śc i" .

Satyra mfjim y garsptersfóe
Film  o bandytach, przem ytnikach 

narkotyków , gangsterach —  na w e­
soło. To brzm i ja k  paradoks, a jednak 
w ytw órnia T.OB1S zdobyła się na taki 
śm iały w yczyn. F ilm  T O B IŚ U  p. t. 
„S ierżant B e rty ”  to wspaniała satyra 
na ponure, krw aw e film y  gan gster­
skie. „S ierżant B erry”  to  g lory fik a cją  
dzielnego odw ażnego, skrom nego po 
licjam.a B erry „p rzypadkow a”  w yk ry ­
w a  bandytów , „p rzypadk ow o”  awan­
suję, „p rzypadkow o”  n atią fia  na trop 
przem ytników  opium i chw yta ich w  
pom ysłow e zastaw iony potrzask. A  
wszystko na w esoło, bez, w ysiłku, bez 
przygotow ania . Że przy tym rozk o- 
chuje w  sobie śliczną M cksykankę i 
poślubia ją  —  tó  już jeg o  sprawa 
prywatna...

A kcja  filmu rozgryw a się w  Chi 
‘jago i w  M eksyku. T ak jak  w  „p ra w ­
dziw ych” film ach  gangsterskich, T y l­
ko to, co tam je s t smutne, przykre i 
ociekające k rw ią .; „S ierżan t B erry”  
n icu je tia w esoło. Jest tu i porw anie

panny m łodej, om al, że nie z przed 
ołtarza i pogoń  za uwodzicielem  i w e­
sele m eksykańskie i ponury, pełen 
ta jem nic dw ór przem yli lików. W szy  
stko zaczyna się groźnie, a kończy 
w ybuchem  śmiechu.

F eżv ser  H erbert S E L P IN  m iał bar­
dzo trudne zadanie do spełnienia. T e ­
mat film u „S ierżant B erry”  gran i­
czący m iędzy kom edią, a fa rsą  łatw o 
m óg łby  się przerodzić w  niesm aczna, 
przesadną groteskę. A le SELPIN  m a 
w rodzons poozucię taktu i umiaru 
N iew ątpliw ie odtw órca roli tytu ło­
w ej, czołow y  aktor film u europejskie­
go H A N S  A L B E R S , wiele mu w  tym  
pom agał. W  rezultacie pow stał film  
bard-zo oryg ina ln y , bardzo zabaw ny 

i i bardzo ciekaw y. Sceny w yw ołujące 
huragany śm iechu przeplatają m ister­
nie sensacyjną akcję. Widz nie m a 
czasu  znużyć się napięciem, bo musi 
się śm iać do rozpuku z kaw ałów  ; p e­
rypetii sierżanta B erry . W yśw ietla  
Kino S T U D IO .

p o w o d u  s z e r z e j u z a s a d n ia ć . N a ­
to m ia s t  p o d  cza s  d y s k u s ji  w  k o ­
m is j i  z k ilk u  s tr o n  W y ra żo n o  cjpi 
n ię , że  su m a  105 m i lio n ó w  a a  in  

.w e s t y c je  r o ln e  je s t  z b y t  m a ła  w  
s to su n k u  d o  p o t r z e b . P o t r z e b y  
in w e s t y c y jn e  r o ln ic t w a  ,;ą  a  n a s  
is to tn ie  o lb r z y m ie , a le  tr z e b a  p a  
m ię ta ć , że  w y d a tk i n a  in w e s ty ­
c j e  r o ln e  z n a jd u ją  s ię  r ó w n ie ż  w  
b u d ż e c ie  z w y c z a jn y m  o r ą z . t ę  
s z e r e g  c z y n n o ś c i  in w e s t y c y jn y c h  
f in a n s u ją  B a n k  R o ln y  i fu n d u s z  
o b r o to w y  r e fo r m y  r o ln e j .

K o m is ja  w p r o w a d z iła  d o  p 'a n u  
in w e s t y c y jn e g o  d w ie  p o p r a w k i :  
a rt. 8 z m ie n io n o  w  ten  s p o s ó b , 
że  su m y  o s ią g n ię te  p o  d z ie ń  31 
m a r c a  1989 p o ż y c z k i  f r a n c u s k ie j  
n ie  b ę d ą  w łą c z o n e  d o  k w o ty  m i­
lia rd  200 m i l io n ó w  n a  F u n d u s z  
O b r o n y  N a r o d o w e j .  N a s tę p n ie  
p o z y c ję  50 m i lio n ó w  n a  b u d o w ­
n ic tw o  p a ń s tw o w e  p o d z ie lo n o  na 

jd w ie  p o z y c je ,  z k tó r y c h  p ie r w ­
sza  o b e jm u je  26 m il io n ó w  n a  ró ż  

[n o r o d n e  b u d o w n ic t w o  p a ń s t w o ­
w e, a  d r u g a  24 m iln . n a  b u d o w ­
n ic tw a  w  z a k re s ie  m in is te r s tw a  
o ś w ia ty , w  s z c z e g ó ln o ś c i  r„a 
s z k o ln ic tw o  z a w o d o w e .

W  d y s k u s ji  p o s . g e n . Ż e l ig o w ­
sk i p o d k r e ś li ł ,  że  p o z a  p la n e m  
in w e s t y c y jn y m  o b r o n n y m , is tn ie  
j e  in w e s t y c y jn y  p la n  g o s p o d a r ­
c z y  i tu  m u s im y  u s t a lić  h ie r a r ­
c h ię  r z e c z y  w a ż n y c h  i  m n ie j 
w a ż n y c h . P o z a  o b r o n ą  n a jw a ż ­
n ie js z e  w  P o ls c e  je s t  r o ln ic tw o . 
|Od s z e r e g u  la t  m y ś lą  p r z e w o d ­
n ią  w  n a sz y m  ż y c iu  g o s p o d a r ­
cz y m  b y ło  o d b u d o w a n ie  p r z e m y ­
s łu  i p o ż y c z k i  z a g r a n ic z n e j.  D o ­
p ó k i n ie  u jm ie m y  ja k  n a je ż y  p r o  
b lo m u  r o ln ic tw a  d o p ó ty  n ie  b ę  
d z ie m y  m ie li  w ie lk ie g o  p la n u  
in w e s t y c y jn e g o ,  b ę d z ie  ty lk o  sza  
m o ta n ie  s ię  n a  m ie js c u -  P r o b le m u  
r o ln ic t w a  n ie  u m ie liś m y  d o ty ch  
cza s  K z w ią s a ć .

M ó w c a  p r o s i  o  r o z d z ie le n ie  
p la n u  in w e s t y c y jn e g o  n a  p ia n  
o b r o n n y  i n ie  d o t y c z ą c y  o b -  

b r o n n o ś c i ,  i o ś w ia d c z a , że  b ę d z ie  
g ło s o w a ł  za  o b r o n n y m  p la n e m  
in w e s ty c y jn y m , a  n ie  b ę d z ie  g l o ­
s o w a ł  za  p ła t e m  in w e s ty c y jn y m  
ty lk o  p r z e m y s ło w y m .

P o s . B r o w iń s k i n a p ię tn o w a ł 
ja k o  p lo tk i i k o m e r a ż e  w n io s k i 
o  ja k ic h k o lw ie k  p r z e c iw s ta w iło ś  
c ia c h  p o m ię d z y  O z o n o m  a R z ą ­
dem . O ś w ia d c z y ł ,  ż e  O zon  b ęd z ie  
w a lc z y ł  o  ja k n a jb a r d z fe j  d y n a ­
m ic z n y  p r o g r a m  g o s p o d a r c z y , 

'a le  w a lk a  ta  n iem a  n ic  w s p ó ln e  
g o  z  d a w n ą  t r a d y c ją  w a lk i s tro ń  
n ic t w  z  R zą d e m .

W K R Ó T C E

w  p ro g ra m ie  inauguracyjnym , 
k t n a

N A P O LE O N
P L A C  3 K R Z Y Ż Y  9

u k a ż e  s i ę  w i e lk i  f i lm  
p r o d u k c j i  f r a n c u s k i e j

weulag operetki 
£ . [Marchanda i SI. cWillemetz'a 

z muzyką

OSCARA STR A USA
W  r o la c n  g łó w n y c h  u r o c z a  p ara k o c h a n k ó w

W O N N E  i

P R I N T E M P S  0 Ii *

P I E R R E
F R E S N A Y

R c a lx z a q a

L .  B e f c g e r ą
twórcy 

9 Króla Żebrakó*

<r-

A E . u  s p o r t o w e

Saisza w ym fó tenisistów
i? 2  furmeiu w Monte CarSo

W  dalszym  ciągu  m iędzynarodo­
w ego turnieju ten isow ego w  Monte 
Carlo z udziałem  P olaków  rozegrano 
szereg  spotkań w  grach  pojedynczych  
oraz o nagrodę Butler # ro n h y  -w grze 
podwójne.

Tem sistka polska S :odów na uległa 
H ay cra ft 6:3, 9 :11, 3 :6. W  drugiej 
rundzie g ry  p o jed yń cze j H ebda p o ­

konał B ad in a  9 :7 , 7 :5 . W  Butler 
T rophy para polska Tłoczyński —  
Baw orow ski legła Hughesnw Billi ng- 
tonowi 9:11, 2:6. 6 ‘ 4 S:S.

W  drugiej rundzie turnieju teiuse- 
w ego  Baw orow ski przegrał w  Spot­
kaniu z Hechtein 5 :7 , 6:3, 0 :6  a T lo- 
czyriskiego pokonał N ow ozelandczyk 
Matfroy 3:6, 6i4, 6:3.

Polska na czw a rtym  miejscu
w  z i m o w y c h  i g r z y s k a c h  s k a d e t a c k ś c h

Norweski Zw iązek Narciarski opu - 16 pkt., 8) Łotw a —  14 pkt., 9) Frań 
blikował punktację drużynową igrzysk ,r cja  —  4 pkt.
Akadem ickich w  Trandheim 

W  klasyfikacji aespotów męskich 
pierwsza m iejsce zajm uję N orw egia—  
134 pkt., 2 ) N iem cy —  41 pkt., 3) Fin 
k n d ia  -  (5 pkt., 4 ) PO LSK A —  25 
pk t„ 5 ) S zw ecja  —  22 pkt., 6) W ę­
gry —  21 pkt., 7)  C zech osłow acja  --

W  klasyfikacji zespołów  żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły Niemki —  31 
pkt., 2) Francja —  11 pkt., 3 )  Szwaj­
caria —  lO pkt., 4) C zechosłow acja  i 
N orw egia po 6 pkt;, 6) Szw cc a — 1 
pkt.

S e n s a c y j n e  s w ^ t ^ s t w o
T&necesoi nat1 Caską

F  itały m iędzynarodow ego łurm eju 
tenisów  eg,-, w  Beaulieu da ły  następu­
ją ca  w yn ik i: *  g rze  pojedyńczej p a ­
nów  Rum un Tanacesco po zaciętej 
w alce niespodziewanie pokonał zna-

W  grze pojedyńczej pap Dunki, 
Sperling zw yciężyła  W eiver* 4 :6 , 8:0 
6:1.

W grze podw ójnej panów* imał ro­
zegra ły  dw ie pary francu sk ie . Leaueua 

n ego  tenisistę czeskiego. Ganka 7 :5 ,1—  P etra pokonali parę PeLizza —  
3:6, 2,6, 6:1, 6:3. Legęay 8 :6, 3:6, 4:6, 6:2, 7:5.

H o k e j c e  m Jstrzcstw a PoisKf
Triy mecze finałowe

K A T O W IC E , 1 3 W c-zorą j w ie ­
czorem . n a s tą p iło  w  K a to w ic a c h  
u r o c z y s te  ot*w arcie f in a ło w y c h  
r o z g r y w e k  o  m is trz b s tw o  P o ls k i 
w  h o k e ju . P o  u r o c z y s to ś c ia c h  
w s tę p n y ch , p r z y s tą p io n o  d o  r o z ­
g r y w e k .

W  p ie r w s z e j r o z g r y w c e  ŁK5? 
z d o ła ł  n ie s p o d z ie w a n ie  u z y s k a ć  
z C r a c o v ią  w y n ik  r e m is o w y  1 :1  
(0 :0 ,  0 :0 , 1 :1 ) .

W  d ru g im  sp otk an iu  k an dydat

na m is trz a  P o ls k i, D ą b , rozg ra w d  
w ile ń s k ie  O g n is k o  0 1  ( 2 :0 , 4 :1 , 
0 :0 ) .

W  o s ta tn im  m e c z u  s p o tk a ły  $*ę 
r e w a liz u ją c e  z e  so b ą  w arszaw sk ie .' 
d r u ż y n y  P o lo n ia  i W a rsza w .a n k a , 
Z w y c ię s t w o  o d n io s ła  W a rsza w ia n  
k a  w  n ie z n a c z n y m  s to s u n k u  1 :0 . 
J e d y n ą  d e c y d u ją c ą  b r a m k ę  s’t r z e -  
l i ł  n a jle p s z y  g r a c z  W a rs z a w ia n k i 
F r z e d p e łs k i w  tr z e c ie j fa z ie  g ry
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Dr Zygmunt Hołmokl-Ostrowski (syn) Artykuł ayskusyjny

Wytyczne ordynacji
D yskusja  rozpoczęta przez posła u n ie m o ż liw ić  p r z e d o s ta n ie  s ię  d o  

Stocha,_ trw a dalej. W  z w ią z k u z t ą l  S e jm u  i S e n a tu  ty c h  w s z y s t k ic h  
dyskusja  nadesłał nam  artykuł , , . , , ,

'  - • -  — - - -  > e le m e n tó w , k tó r e  w  p r a c y  p a n -znany adwokat dr. Z. H ofm okl -
O strow ski (Syn).
W  z w ią z k u  z o ż y w io n ą  d y s k u s ­

ją  n a  te m a t o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
d o  S e jm u  i S e n a tu  -w ypada  za s ta ­
n o w ić  s ię  n a d  je j  w y ty c z n y m i , tj. 
n a d  p o s tu la ta m i, k tó r y m  m u s i u -  
c z y n ić  za d o ść , a b y  s ię  sta ła  o r d y ­
n a c ją  z g o d n ą  z w o lą  i p o g lą d a m i 
c a łe g o  N a r o d u , u m o ż liw ia ła  je g o  
n a le ż y tą  r e p r e z e n ta c ję  i p r z e c iw ­
d z ia ła ła  w a r c h o ls t w u  p o l i t y c z n e ­
m u , a s ta ła  p iln ie  na  s tra ż y  n ie  
t y le  d o b r a  i p o w o d z e n ia  je d n o s ­
tek , a le  b y ła  p r z e d e  w s z y s tk im  
s tra ż n ik ie m  N ie p o d le g ło ś c i  N a r o ­
d u  i m o c a r s t w o w e g o  r o z w o ju  
P a ń s tw a .

N ie  n a le ż y  b o w ie m  n ig d y  z a p o ­
m in a ć , ż e  p r z y  fe r o w a n iu  te j n a j ­
w a ż n ie js z e j p o  K o n s t y tu c ji  u sta ­
w y  n a le ż y  m ie ć  n a  w z g lę d z ie  fa k t , 
iż  P o ls k a  p r z e d r o z b io r o w a  zg in ę ła  
w s k u te k  sk łó ce n ia  N a ro d u , b ra k u  
w ła d z y  i w a r c h o ls tw a  p o li ty c z n e  
g o . N a le ż y  w ię c  ju ż  p r z y  tw o r z e ­
n iu  o r d y n a c j i  r a c z e j p o ś w ię c ić  in ­
te r e sy  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  
c z y  n a w e t  g r u p  p o li ty c z n y c h , b y

k tó r e
s tw o w o  -  tw ó r c z e j z a jm u ją  s ta n o ­
w is k o  o b o ję t n e , lu b  te ż  w r ę c z  
w r o g ie .

N ie  id z ie  za  ty m , a b y  m n ie j ­
s zo ś c i n a r o d o w e  n ie  m ia ły  s w e j 
r e p r e z e n ta c ji  w  S e jm ie  i  S e n a c ie . 
O w s z e m  p o w in n y  ją  m ie ć  i b ę d ą

d a je  art. 33 u st. K o n s t y tu c ji ,  n a ­
k azu ją cy  oznaczen ie  k ategorii o -  
sob , p ozb aw ion ych  p raw a  w ybiera  
nia i w yb iera ln ości z b rak u  dosta­
teczn ych  p rzym io tów  m oralnych  
lub u m ysłow ych .

W  u za sa d n ie n iu  p r z e p is u  p o z b a ­
w ia ją c e g o  ż y d ó w  p r a w  w y b ó r -1  
c z y c h  n a le ż y  n a d m ie n ić  d w a  u s ta -  1 
lo n e  fa k t y :  p ie r w s z y , ż e  w  la ta ch

w ó w cza s , gd y  o rd y n a c ja  p rzyzn a  
im r ó w n e  p raw a .

Z n a czn ie  tru d n ie j p rzed staw ia  
się p r o b le m , ja k  n ależy  w p ły n ą ć
na sk ła d  izb  u sta w o d a w cz y c h , aby 
przy' ca łk o w ite j i p e łn e j s w o b o d z ie  
w y p o w ie d z e n ia  się sp o łe cz eń stw a  
d o  S e jm u  n ie  w e sz ły  jed n ostk i, 
k tó re  p r z e k ła d a ją  in teres  o so b is ty

. . . . -------------------------------     —  --------------  i p r y w a tn e  k onszachty ' p o n a d  naj -
ją  n ie w ą tp liw ie  m ia ły . L ic z e b n o ś ć ,  j g j g  —  1920, a zw ła s z cz a  w  ty m  ży w o tn ie js z e  za g a d n ien ia  p o l i t y -  
jr .d nak  p o s łó w  m n ie js z o ś ć , o w y c h  o jta tn im . g d y  tw o r z o n o  A rm ię  O -  Czn c. S y ste m  e lita rn y  z a w ió d ł z n - 
'iu s i  b y ć  u s ta lo n a  ta k , a b y  m e  l o t n i c z ą  ż y d z i n ie  w z ię li u d z ia łu  p e łn ie  a d o  p r z y sz łe g o  S e jm u  n a -  
m o g li o n i u t w o r z y ć  z w a r te g o  a l o - i  w  o b r o n ie  ?a ń stw a >  a ib o w iem  -  f e ży  o p r o w a d z ić  ja k  n a jw ię c e j j ę ­
ku, s ta n o w ią c e g o  w  k w e s t i a c h to  n aIea y  u d o w o d n ić  s ta ty s ty k ą  j d n os  tek  n ie  z teg o  o d ła m u  s p o łe -  
tp o r n y c  jo z y c z  a u  w a g i w y d a - ^ —  o d se te k  o c h o tn ik ó w  n a r o d o -  cze ń stw a , k tó r y  P o lsk ę  w y w a lc z y ł  
i zen , n ie  m o ż e m y  b o w ie m  m im o .  WOcCj ż y d o w s k ie j b y ł  ta k  z n i k o - ! a k tó r v  ju ż  dziś p o w o li  o d ch o d z i, 
n a w e ; .5 ia3 . 3 p o s u n ię te j to łeba n  że  s tą d  lo g ic z n y  w m o -  k u rcz ą c  się i lo ś c io w o  co ra z  b a r -
c j i  i l ib e r a liz m u  p o l i ty c z n e g o  d o -  ^  £  k o l e ż e ń s t w o  ż y d o w s k ie *  
p u s c ic  d o  teg o , b y  o  n a s z y ch  sp ra  ■ j a k o  c a ło ś ć  p r z y p a t r y w a ło  s ię  o b o -  
w a ch , c o  d o  k tó r y c h  sam i, t j . m y  j ję t n ie  k n v a w ie n iu  N a ro d u  w  o b -  
P o  a cy , ę  z ie m y  s ię  w  S e j m i e ; r o n je  c o  d o p ie r o  w y w a lc z o n e j  N ie -  
sp ie ra c , r o la  d e c y d u ją c a  p r z y p a d -  b i e g ł o ś c i .  i d r u g i, ż e  w  cza sa ch  
la  o b c y m  n a r o d o w o ś c io m . D o  t a - ; p ó ź n ie ™ ch  aż d o  c z a s ó w  o s ta t -  
Juego p a r a d o k s u  n ie  m o ż e  d o p u s - ; n ich  toż  sa m o  sp o i e cz e ń s tw o  ż y ­
c ic  żaden  z  a u torów  p rzysz ły ch  ) d  o w a k ie  i to  z na.i r o z m a ił s z y ch  j e -  
p ro jek tow , an i żaden  S e jm , k tó ry  g 0  sf e r  b r a ło  ż y w y  i n a jż y w s z y  u -
j e  b ęd z ie  u ch w ala ł.

P r z e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  w ię c  
r o z p o c z ą ć  o d  e lim in a c ji  ż y d ó w , ku  
cz e m u  p e łn ą  p o d s ta w ę  p r a w n ą

SZIGETI MIHALY_____________TO NIE SKRZYPEK
to  b . s z e f  k u c h n i h o te lu  Św . G e lle r t a  w  B u d a p e s z c ie

, N Q W A  G O S P O D A ”  ±o b e c n i  e

K a w a ły  p a r y s k ie
S z e t  k a n c e la r ii  c y w  ln e j p r e z y ­

d e n ta  r z e ć z y p o s p o l it e j  p i M a g re  
p r o w a d ź , o b e c n ie  g w a łt o w n ą  k a m  
p a n ię , m a ją c ą  n a  c e lu  r e e le k c ję  
o b e c n e g o  p r e z y d e n ta  p o d c z a s  w y ­
b o r ó w  k w ie tn io w y c h . W  r w ią z k u  
z a k c ją  p . M a g r e  t y g o d n ik  
„G r in g o ir e ”  p r z y p o m in a  k a w a ł, 
ja k i te m u  p a n u  r e d a k c ja  p ism a  w  
n a jle p s z e j z re sz tą  in te n c ji  u rz ą ­
d z iła  29  g r u d n ia  1937 o  g o d z  
P ie r w sz e j w  n o c y .

O tr z y m a w s z y  w ia d o m o ś ć  o  za ­
p a d łe j u c h w a le , d o t y c z ą c e j o g ło ­
s zen ia  s tr a jk u  g e n e ra ln e g o  w  
in s ty tu c ja c h  u ż y te cz n o śc i p u b l ic z ­
k i ;  r e d a k c ja  „ G r in g o ir e ”  p r z y p o  
m n ią ła  s o b ie , ż e  p r e z y d . R z e c z y p o  
ta °k  ^  ^  L e b r u n  m e  zn a n a  je s t  
xviłaatas t r ° fa ln a  d e c y z ja  i p o s ta n o  

s a m o d z ie ln ie  z a d z w o n ić .

No c n y  t e l e f o n
m a j *** o k re s  p r e m ie r o s tw a  B lu -  
vv e z Wan^ sta w a fa  o b a w a , że  n a

•'G rir-g o !r  •« 0 p o - y c y i n e g o  Pism a  
c y w i lnt n ik t w  k a n c e la r i
ton u . N ie  Zec h c e  p r z y ją ć  te le -
n >a- Ptug . °  cza su  d o  s tr a c e -
c e m  E liz e j6? ! 6 t e le fo n ic z n e  z p a ła

R o z m o w a  m -1! 1 3UŻ n a w ią za n 0 -
ją cy ,-  , a a P r z e b ie g  n a s tę p u -

C zy  k a n c e la r io  
c z y p o s p o llt e i?  rp p r e z y d e n ta  R z e -

C b c ią łb y m  r o z m ' . .  
n em  p r e z y d e h t e si ę 2 pa_

A  k to  m ó w i?  2 p - M a g re .
F e d e r a c ja  g en era ł 

u ż y te cz n o śc i p u b u  z w ią z k ó w  
le fo n ie  M a u te t . C l P rzy  t e -

W  ja k ie j s p ra w ie ?
B a rd z o  w a ż n e j, WL -  •------------------------ W łasn ie  uchwa_

mówił. ^  M zie
Moje u sz a n o w a n ie  p a n ie 

m ó w i M a u tet, s e k re ta rz  g enera ^r e ’ 
-w ią z k ó w  u ż y te c z n o śc i p u b f - ny 
n e j.

D z ie ń  d o b r y  k o c h a n y  p a n ie 
• łych ać?

D z ię k u ję  p a n ie  M a g re , m ia łe m  
o k a z ję  n ie je d n o k r o t n ie  s p o ty k a ć  
p an a  w  to w a r z y s tw ie  p r e z y d e n ta

O w sz e m  p r z y p o m in a m  so b ie  
d r o g i p a n ie !

D z iś  t e le fo n u ję  d o  p a n a  w  s p r a ­
w a c h  m n ie j p r z y je m n y c h .

Mianowicie?
U c h w a lil iś m y  s tra jk  g e n e r a ln y : 

woda, gaz e le k tr y c z n o ś ć , t r a n ­
sp o rt , szpitale, ta k s ó w k i!

N ie  o t y m  nie słyszałem.

liliśm y  s tra jk  g e n e r a ln y /  
C h w ile c z k ę !  P a n  j\l a , re

WODA W ŁAZIENCE
O cz y w iś c ie , Z a le ż a ło  m i n a  za ­

w ia d o m ie n iu  n a ty c h m ia s to w y m , 
a b y  p r e z y d e n t  m ó g ł w s w e j ła ­
z ie n ce  z r o b ić  za p a s  w o d y . 

D z ię k u ję , a le  o s ta te c z n ie  b ę d z ie ­
m y  m u s ie li  n a r ó w n i z  in n y m i 
o b e jś ć  s ię  b e z  w o d y !

A le  je s te ś m y  p o m im o  w s z y s tk o  
z a d o w o le n i , ty m  r a z e m  to  ju ż  n a  
p r a w d ę  r e w o lu c ja .

P r z e p r a s z a m ! A lb o  s ię  r e w o lu ­
c ję  r o b i,  a lb o  n ie  r o b i '

Z re sz tą  p r e z y d e n t  je s t  z n a m i!
A  to  w  ja k i s p o s ó b ?
A le  o c z y w iś c ie , w sza k  to  p r e ­

z y d e n t  p o w o ła ł  B lu m a  d o  w ła d z y .
P rz e p ra sz a m . P r e z y d e n t  s to su ­

je  s ię  ty lk o  d o  w y m o g ó w  k o n s ty ­
tu c ji.

B y ć  m oże , a le  n ie  będziemy 
d y s k u to w a li o  za sa d a ch  i r z e c z y ­
w is to ś c i o  g o d z in ie  p ie r w s z e j n a d  
ra n em .

O cz y w iś c ie , a s z cz e g ó ln ie  p rze z  
te le fo n .

C zy  m o g ę  ju t r o  o d w ie d z ić  p a n a  
w r a z  z k o le g a m i ze  z w ią z k u ?

T o  n ie  m o ż liw e , z w r ó ć c ie  s ię  p a ­
n o w ie  d o  rzą d u .

A le  m n ie  o s o b iś c ie  p r z y jm ie  
p an , p a n ie  M a g re , p r a w d a ?

O c z y w iś c ie  o  i le  pan  p r z y jd z ie  
zu p e łn ie  p r y w a tn ie !

D o  w id z e n ia  p a n ie  M a g re .
D o  w id z e n ia , k o c h a n y  p a n ie , d o  

ju t r a !
P o w y ż s z a  r o z m o w a  za p isa n a  

s te n o g ra fic z n ie , zo s ta ła  na  ła m a ch  
.,G r in g o ir e “  o p u b lik o w a n a  d o p ie ­
ro  te r a z , g d y ż  w o b e c  z b liż a ją c y c h  
się w y b o r ó w  p r e z y d e n ta  p o s ia d a  
ju ż  r a c z e j ch a ra k te r  a n e g d o ty c z ­
n y . S w o ją  d r o g ą  p . M a g re  p r ó ż n o  
c a ły  r o k  o c z e k iw a ł w iz y ty  p . 
M autet.

MARK?2 
CANADA HERMOSA
P r z e d  k ilk u  d n ia m i, w  osta tk i 

( w t o r e k )  z a k p io n o  so b ie  w  le p sz y  
je s z c z e  sp o só b , o ś m ie s z a ją c  w o ­
b e c  c a łe g o  P a ry ż a  d w a  p ism a  le w i  
c o w e : p o p u  (L e  p o p u la ir e )  i
D ‘o e u v r e . P ism a  te  o tr z y m a ły  r z e ­
k o m o  o d  m a rk iza  h isz p a ń sk ie g o  
d e  C a n a d a  -  H e rm o s a  lis t  w r a z  z 
u p h w a łą  z w ią z k u  m o n a r c h is tó w  
h isz p a ń sk ic h , ż ą d a ją c ą  n a w ią żą*  
u*a P e r tr a k ta c ji  z c z e r w o n y m  r z ą -  

em  P. N e g r in a . P r z y n ę tę  c h w y ­
c o n o  j o to  p .  B ro s s o le tte  w  s w o -  
lm  P iśm ie , k ła d z ie  n a c is k  n a  d o ­
niosłość o tr z y m a n e j u c h w a ły  i tak

k o ń c z y , s w ó j p o m p a t y c z n y  a r ty ­
ku ł!

,,Ciekawe, że to właśnie monar­
chiści hiszpańscy przyznają nam 
tak jaskrawo słuszność i dają tak 
dotkliwą odprawę tłumowi francu­
skich obrońców gen. Franco” . 
S łynna pa n i T ab ou is  p oszła  da­

le j i p isze  na łam ach  „ L ‘oeu vre “ : 
„Trudno nawet przewidzieć do­

niosłe skutki uchwały potężnego 
związku monarchistów hiszpań- 

j ukich, który posiada^ rozległe sto­
sunki w armii i wśród duchowień­
stwa” .
B ie d n a  p a n i T a b o u is . n a z a ju tr z  

d o p ie r o  d o w ie d z ia ła  się, że ca ła  
u c h w a ła  b y ła  z w y k ły m  k a r n a w a ­
ło w y m  k a w a łe m , zresz tą  n a ś la d o w  
n ic tw e m  s ta re g o  i z n a n e g o  k a w a ­
łu  o  w y c z y n a c h  a n e g d o ty c z n e g o  
m a rk iz a  „d e  B o n  T u y a n “ , co ś  w  
r o d z a ju  n a s z e g o  h r a b ie g o  ś w is z ­
cz y p a ły . B o n  T u y a n  p r z e t łu m a c z o  
n o p o  p r o s tu  n a  h iszp a ń sk i, stąd : 
C a n a d a  H erm osa .

T r z e b a  p r z y z n a ć  je d n a k , że  
sz la ch e tn i k a w a la rz e  d a li  d z ie n ­
n ik a r z o m  szan se  z o r ie n to w a n ia  
s ię , g d y ż  lis t  m a rk iz a  C a n a d y  H er  
m osa  z a o p a trz o n o  w  ad res ... t o w a ­
rz y s tw a  o c h r o n y  z w ie rz ą t : 14, ru e  
d e  M a rig n a n .

DKEGESIPFE SIMON
C óż  z r o b ić , k ie d y  m a r k s iś c i  n ie  

p o s ia d a ją c  d o w c ip u , n ie  są r ó w ­
n ież  d o ś ć  o s tro ż n i.

J e s z c z e  p r z e d  w o jn ą  n a jw y b it ­
n ie js i  p a r la m e n ta rz y ś c i le w ic o w i 
d a li  s ię  n a b r a ć  i t łu m n ie  p r z y b y li

na  u r o c z y s tą  a k a d e m ię  ku  c z c i  
„ w ie lk ie g o  m a son a , d z ia ła cz a  r a ­
d y k a ln e g o  i w r o g a  k le ru , z n a k o ­
m ite g o  D ‘H ć g e s ip p e  S im o n a “ . 

P o d cz a s  a k a d e m ii d o p ie r o  d o w ie ­
d z ie li się , że  g łó w n ą  i je d y n ą  za s łu  
g ą  p . S im o n a  je s t  fa k t ..., ż e  w  o g ó ­
le  n ie  is tn ia ł. A g e

d z ia ł —  i tu ta j zn o w u  n a le ż y  w e ­
z w a ć  d o  p o m o c y  s ta ty s ty k ę  —  w  
o rg a n iz o w a n iu  z w ią z k ó w  i z r z e ­
szeń  k o m u n is ty c z n y c h , a w ię c  o r ­
g a n iz a c ji , m a ją c y c h  n a  c e lu  n ie ­
ty lk o  zm ia n ę  u s ir o ju , a le  p o d d a ­
n ie  p o ls k ie g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o  
in ic ja t y w ie , d y r e k ty w ie  i k o n tro li  
p ły n ą c e j z  z e w n ą trz , a w ie c  sk ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  sa m e m u  p o ­
ję c iu  N ie p o d le g ło ś c i  P a ń stw a  i N a ­
ro d u . N a d to  p r z y t o c z y ć  n a le ż y , ż e  
ca ła  ta  w a lk a  p r z e c iw k o  N a jw y ż -  ' 
s zy m  D o  P rom  N a r o d o w y m  je s t  o r  
g a n iz o w a n a  i za sila n a  f in a n s o w o  z 
z e w n ą trz , a k ie r o w n ik a m i i w y ­
k o n a w c a m i i z e w n ą trz  i w e w n ą trz  
k r a ju  są w ła ś n ie  ż y d z i. Z  ty c h  
w ię c  w z g lę d ó w  s p o łe c z e ń s tw o  ż y ­
d o w s k ie  n ie  d a je  g w a r a n c ji ,  aby 
posiadało dostateczne przym ioty  
m oralne dla w p ły w a n ia  na polsk ie 
ż y c ie  polityczn e . P o z o s ta łe  m n ie j­
szośc i n a r o d o w e , p o  p o z b a w ie n iu  
-eh  p o m o c y  ż y d ó w  n ie  b ę d ą  s ta n o ­
w ić  tr u d n ie js z e g o  p r o b le m u  n a w e t

d z ie j, le cz  te-“ 0 n a r y b k u  c z y s to  po! 
sk ie g o , n ie  o b c ią ż o n e g o  ża d n y m i 
tr a d y c ja m i z a b o rcz y m i i tra fn ie  
o o jm u ją c e g o  s tosu n ek  je d n o s tk i 
d o  P a ń stw a , k tó r y  p o  ta m ty m  o d ­
ła m ie  sp o łe cz e ń s tw a  b ie rze  sp a d ek  
p ię k n y  i n a jc e n -  - j^ y ,  a k tó r e g o  
za d a n ie  je s t  n ie  m n ie j tru d n e, b o  
p o le g a ją c e  n a  u tw o rz e n iu  Z g o d y  
N a r o d o w e j, b ę d ą c e j je d y n ą  g w a ­
ra n cją  u trzy m a n ia  teg o  spadk u  i 
j j g o  r o z b u d o w a n ia .

T u ta j o tw ie r a  się sz e ro k ie  p o le  
d o  b a d a ń , d y sk u s ji  i re a ln e j tw ó r ­
c z e j p r a c y , zaś o d  tr a fn e g o  r o z ­
w ią za n ia  te g o  p r o b le m u  b e d z ie  z ł  

le ża ła  i d łu g o t r w a ło ś ć  o r c y n a c j i  i  
je j  za sa d n icza  w a rto ść .

O zbliżenie
polsko-słowackie
B R A T Y S Ł A W A , 2. 3. W  R u -

żom b erk u , w  S ło w a c j i  o d b y ły  s ię  
n a r a d y  m ie sz a n e j k o m is ji  p o l ­
sk o  - s ło w a c k ie j,  m a ją c e  n a  ce lu  
u sta le n ie  l in ii w y ty c z n y c h  d la  
p r z y s z łe j w s p ó łp r a c y  k u ltu r a ln e j 
i g o s p o d a r c z e j  p o m ię d z y  P o lsk ą  
i S ło w a c ją ,  ( z g ) .

evaw o do k ry ty k i politycznej

Re- olycje a istotne zmiany
(J . W .)  D o  serii o d p o w ie d z i  n a  

v y  s tą p ie n ie  s ze fa  O Z N  posła 
S k w a r c z y ń s k ie g o  d o łą cz a  się g ło s  
p . N ie d z ia łk o w s k ie g o  w  ..R o b o tn i­
ku  “ , k tó r y  p isz e :

Nie, panie szefie „Ozonu” ! Nie 
od triumfu do triumfu, —  tylko od 
trudności do trudności kroczy pol­
ska polityka zagraniczna tak samo 
zresztą, jak polityka wszystkich bo­
daj państw świata. Jeden kanclerz 
Hitler mógłby mówić o „szl ku 
trinmfalnym” , gdyby... nie nara­
stające trudności innej kategorii. A  
miał po stokroć słuszność Józef 
Piłsudski, gdy umożliwił w lipen r 
1920 przedstawienie Polsce całej j 
grozy ówczesnego niebezpieczen 
stwa. Kto docenia niebezpieczeń­
stwo, —  ten wytwarza w sobie en- 
tuzjazm i wolę obrony. D otyczy ta j 
prawda —  jednostek, dotyczy rów ­
nież klas społecznych, państw i na 
rodów. Ocena krytyczna wyników 
dotychczasowych polskiej polityk? 
zagranicznej jest naszym dobrym 
prawem, prawem nas wszystkich— 
obywateli Rzeczypospohtej. —  Rze­

czypospolitej, która rue stanowi 
,,własnośd prywatnej” żadnego o -j 
bozu politycznego. j

O słuszności oceny krytycznej 1 
rozstrzygają fałdy.

S łu sz n ie , a le  w a r to  p o d k r e ś lić  że  
z a sa d n iczy m  w a r u n k ie m  s łu sz n e j 
k r y t y k i  je s t , a b y  p r o b ie r z e m  w  o -  
c.enie b y ł  ty ik o  i w y łą c z n ie  in te ­
res  n a r o d u , a n ie  g r u p  n a r o d o w o ­
ś c io w y c h  c z y  k la s o w y c h .

D E Z Y D E R A T Y  
I WYKONANIE

W  „M a ły m  D z ie n n ik u ”  p. J . M  
p isze  o s tosu n k u  sejm u  d o  p r ó b ie -1 
m u  e m ig r a c ji  ży d ow sk ie j. j

Jeśli się naprawdę chce Bezpo- j 
w rot nej emigracji zyduw z Polski, 
to pozbawienie ich praw jioHtyez- i 
nych jest orryw istą. wynikającą z I 
logiki rzeczy koniecznością. T o  jest 
klucz do prawdziwego rozwiązania 
zagadnJcnit żydowskiego, a jedno-1 
czelnie warunek podstawowy i bez; 
jego spełricn-a nie da się załatwić 
wi sposób ostateczny -nelu innych'

ts? 0). Korfanty bodzie oresztow?
interpelacja pos. Putka

P os . P u te k  z g ło s i ł  d o  m in is tra  
s p r a w ie d liw o ś c i  in te r p e la c ję  w  
s p r a w ie  p r z e w le k a n ia  p r z e z  w ła ­
d z e  p r o k u r a to r s k ie  w  K a to w ic a c h  
d o c h o d z e ń  p r z e c iw  W o jc ie c h o w i 
K o r fa n te m u . P o s . P u te k  p r z y p o m i 
n a , że  w  r. 1930 w y b itn y  p r o k u r a ­
to r , a p óźn ie jszy  m in ister sp ra w ie - 
d liw obri p op e łn ił om y łk ę  osadza­
ją c  K orfa n tego  w  B rześciu , ja k o  
rzek om ego p rzy w ó d cę  C en tro le - 
w u. g d y  w ia d o m e m  b y ło ,  ż e  K o r ­
fa n ty  d o  C e n tr o le w u  w  o g ó le  n ie  
n a le ż a ł. O b e c n ie  z n o w u  o d  k ilk u  
la t to c z o n e  są p r z e c iw k o  K o r fa n ­
te m u  d o c h o d z e n ia  w s k u te k  d o n ie ­
s ien ia  ja k ie g o ś  oszczercy , k tóry  
p o d ją ł się  tru du  przek onania  świr

ta , ja k o b y  K o r fa n t y  b y ł  p osp o li­
t y m  oszu stem . M o żn a  b y ć  z a k a -  
m ie n ia ły m  w r o g ie m  p o lity c z n y m  
W o jc ie c h a  K o r fa n te g o  —  pisze 
p os. P u te k , a le  t o  je s z c z e  n ie  u - 
p r a w n ia  d o  ta k ic h  m e to d  w a lk i 
p o li ty c z n e j , k tó r e  m uszą w zbu d zić  
w stręt w  k ażd ym  u czc iw ym  cz ło ­
w iek u . N ie  m o ż n a  się d z iw ić , że  
K o r fa n ty , k tóry  sk u tk ów  o m y łk i 
p rokuratora  i  m inistra sp ra w ied li­
w ości M ich ałow sk iego d ośw ia d ­
czy ł w  B rześciu , n ie u znał za sto­
sow n e w ystaw ia ć  się na n ow ą p r ó ­
b ę  i  w y je ch a ł za gran icę . O d r. 
1935 w ła d z e  prok u ratorsk ie  w  K a ­
t o w ic a c h  p r o w a d z ą  p r z e c iw  m em u  
doch odzen ie  % ta k  za d z iw ia ją ca

refiveiy ordynacji wyborczej.
Tylko brak wiary w naród i nie 

■iotemanie własnej siły państwowej 
może być powodem v ahan, czy w 
ogóle odrzucania poctulatu o ć * V £ 
nia żydom nieuzasadnionego przy­
wileju, jakim jest bezsprzecznie 
możność wtrącania się do spraw 
narodu - gospodarza.
D a le j p o d k re ś la  „ M a ły  D z ie n ­

n ik ” .
Powtarzamy po raz wtóry, że 

chcielibyśmy wierzyć w dobre chęci 
Sejmu, ale wobec tego tr.amy pra­
wo oczekiwać (a  z nami olbrzymia 
większość Polaków), że zamiast nie­
odpowiedzialnego, wzajemnego bom 
bardowania się dezyderatami i re­
zolucjami, parlament uchwali prze­
de wszystkim ustawę o pozbawie­
niu żydów obywatelstwa. Jest to je ­
dyny sposób udowodnienia, że się 
rzeczywiście ir.yśli o usunięciu ty . 
dów z Polski, no 1 nieodzowny wa­
runek reformy ordynacji wyborczej, 
co jest przecież jednym z zadań o- 
becnych Izb Ustawodawczych.
J a k  p o  d o t y c h c z a s o w e j p ia c y  

ważnych spraw, a przede wszystkim s e jm u  tr u d n o  je d n a k  s p o d z ie w a ć
się, b y  z „ b o m b a r d o w a n ia  s ię  d e ­
z y d e r a ta m i”  p r z e s z e d ł d o  is to tn e j 
p r a c y  w  d z ie d z in ie  u s ta w o d a w s tw a  
a n ty ż y d o w s k ie g o .

PRACA I EFEKTY
; „P o ls k a  Z b r o jn a ”  p o d k r e ś la  u -  
| m ie ję tn o ś ć  p r a c y  W ło c h .

Polsta, która bardzo dobrze zna 
1 kulturę włoską, związana jest t
I Italią więzami starej i wypróbowa­

nej przyjaźni. Natomiast zbyt 
znamy i zbyt rzadko zastanawia­
my się nad ogromem pracy włos­
kiego rolnika, robotnika i kupca 
oraz nad talentem i wysiłkiem or- 
ganizaoyjnynt kierowników więź: 
państwowej oraz wszelkich ośrod­
ków więzi społeczno - gospodarczej.

Aby zrozumieć politykę współ­
czesnych Włoch, trzeba « ę  wczuć 
w psychikę narodu świadomego nie 
tylko swej kultury i liczebności, ab' 
• swej umiejętności pracy.
N asi r o d z im i n a ś la d o w c y  a u to -  

; , 'i a t y w n y c h  p r ą d ó w  z z a g ra n icy  
j —  w id z ą  ty lk o  e fe k ty  p r a c y  —  
j n ie  d o s trz e g a ją  ty lk o  cgrumu p r a ­

cy .

p o w o ln o ś c ią ,  że  je ż e l i  w  ty m  tem ­
p ie  b ę d ą  o n e  n a d a l p r o w a d z o n e , 
to p r a w d o p o d o b n ie  tak oskarżon y  
je k  i  osk a rżycie le  pom rą nim  spra 
\va doczek a  się końca.

P os . P u te k  z a p y tu je  p . m in istra  
s p r a w ie d liw o ś c i :  D laczego  w ła d z e  
p rok u ratorsk ie  w  K atow icach  
przez przeszło  4 lata przew lek a ją  
d och od zen ia  w  sp raw ie  K o rfa n te ­
go i k ie d y  je  zakończą, ile  je s t  
p ra w d y  w  p o g ło sk a c h , że  w  z w ią z ­
k u  z  ty m i d o c h o d z e n ia m i p r z y g o ­
to w a n y  je s t  n a k a z  a re sz to w a n ia  
K o r fa n t e g o  i ja k  p . m in is te r  za ­
m ia n a  się u s to s u n k o w a ć  d o  fa k tu  
n ie  d o p u s z c z a ln e g o  i n ie  u za sa d ­
n ionego p rzew lek an ia  d o c h o d z e ń ?
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WalczQ(| śmiechem Kobra
w y p ł y w a  s z e r o k i e  w o d y

T a k  to  ja k o ś  p o w s ta ło  c ic h o  i z  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu . P o p r o s tu  
w e ję g o  —  k tó r e g o ś  dn ia  z a p r o -  n ie  b io r ą  p ie n ię d z y  za  s w o je  w y - 
s z e n ie  n a  b iu r k u . C zy ta m  i d o w ia -  j s tęp y  —  T o , c o  im  w p ły w a  z k a - 
d u ję  s ię . że  „ C h ó r p ió r “  k a b a r e t ; w ia r n i, o b r a c a ją  na  r o z w ó j s w o -  
s a ty r y c z n y  m a z a s z c z y t  m n ie  p r o -1  je j  akcyi. I  to  ta k  n a  z a w s z e . P o -  
s ić  n a  i t. d . p r o s tu  —  n ig d y  n ik t z „ C h ó r p ió -

K a b a r e t  i w d o d a tk u  s a ty r y c z -  rul< n ia  d o s ta n ie  g r o s z a  h o n o r a -  
n y ?  W  W a r s z a w ie ?  W  rok u  1 9 3 9 ?  f i  unii Ż e b y ś c ie , m o i p a ń s tw o , w ie -
S ta n o w c z o  —  tr z e b a  lo b a c z y ć .

K a b a r e t , w ię c  k a w ia r n ia . D łu ­
g a , n isk a  sa la , m ię k k ie  f o t e le ,  
e ie p ły  n a s tr ó j z p r z y ć m io n y c h  a - 
b a ż u r ó w . le n iw e  d ź w ię k i f o r t e -

d z ie l i ,  że  m y  tu  n ie  d la  p ie n ię d z y , 
a d ia  id e i.

P o ty m  je s z c z e  c o s  o  k u r ty n ie  
Ż e  b a r d z o  „ C h ó r p ió r o w i"  p o ­
tr z e b n a  je s t  k u rty n a , a p ie n ię d z y

p ia n u . M a leń k a  s ce n k a  z a s ło n ię -  b ra k . W oD ec  te g o  n ik t  in n y , ja k  
ta ja k ą ś  u p io r n ie  c z a rn ą , p łó c ie n -  I w ła ś n ie  p ą n s tw o , tu  o b e c n i  n a  
114 p ła c h tą  im itu ją c ą  k u rty n ę , j s a li , k u p lą  ue k u r ty n ę . R a ze m . 
S ą l »  n a p e łn ia  s ię  g o ś ć m i i  p o  u -  j Z g o d n ie . K ażdy1 da  n a  ten  m iły  ce l 
p ły w ie  k ilk u n a s tu  m in u t n ie  m a  i le  m o ż e . P r a w d a ?

c h o d z e n ia , k o m p o z y to r  i  p o e ta  d a  z a s tę p u ją c  s u f le r a ,  g d y  coś 
tw o r z ą  ,.p r z e b ó j"  r e w io w y  z „ 8 e - tam  a :e  id z ie , ja k  tr ze b a . 
r e n a d y “  S c h u b e r ta , p r z e r o b io n e j  I T e n  n a s t r ó j p o g łę b ia  s ię  je sn o sc  
na  fo x t r o t ta .  D a le j —  a n a liz a  a u -  b a r d z ie j w  d r u g ie j c ą ę ś c i, n a  k tó -  
t e n ty c z n e j, w ła s to w s k ie j p io s e n -  rą s k ia d a ją  s ię  ju ż  ty lk o  u tw o r y  
k i. O b r a z  za  o b ra z e m  w y k a z u je  „ C h ó r p ió r z y s t ó w " .  — - P io s e n k i 
d o w c ip n ie  i d o k ła d n ie , cz y m  n a s  b e z  c k liw e g o  s e n ty m e n tu , b e z  łe z  
k a rm i r e w ia  ze  s te m p le m  „M a d e  i n a m ię tn o ś c i ,  b e z p r e te n s jo n a ln e , 
in  N a le w k i" .  N ie je d e n  z  p a tr z ą -  h u m o r y s ty c z n e  w ie r s z y k i w  w y k o- 
c y c h , te r a z  d o p ie r o  za u w a ż a , ja k  n a n iu  a u to r ó w , p r z y jm o w a n e  Bą 
z a s u g e r o w a n y  rek la m ą , o t u m a n io -  g o r ę ts z y m i b r a w a m i, n iż  ren orp o - 
n y  n a ło g ie m  b y w a n ia  w  „M o rsk ich  w a n e  s ła w y  a k to r s k ie  ze  -izmonce- 
O k a c h “ , „ B a n d a c h "  i t. p . m e  o- s o w a c y m i b z d u r a m i warszaw- 
r ie n to w a ł  s ię  n a  cz y m  o p a r t y  je s t  sk ie h  r e w ii .  P o g o d n y  h u m o r , u * 
b e z p r z y k ła d n y  b l u f f  ty c h  w id o -  ś m ie c h , r a d o ś ć  życia w  piosence,

ju ż  w o ln y c h  s to lik ó w , c h o ć  z a ­
z w y c z a j  w  te j k a w ia r n i je s t  r a -

T u , u śm ie c h n ię ty  b lo n d y n , w  
| c y w ilu  p r a w d o p o d o b n ie  n ie b e z -

t z e j  p u s to . W id o c z n ie  w a rs z a w ia - p ie c z n y  te r r o r y s ta , u śm ie ch a  s ię  
cf z ła k o m ili  s ię  n a  s a ty r y c z n y ”k a - je s z c z e  w e s e le j ,  tak , że  k to  b o ja -
baret.

A  p o ty m  p r z e d  „ k u r t y n ą "  z ja ­
w ia  s ię  u ś m ie c h n ię ty  b lo n d y n  i

ź l iw y  ju ż  s ię g a  d o  p o r tm o n e tk i . 

K le  z a c z y n a  s ię  s a ty r a  n a  re w ię .

w is k .
N a  sa li  w y tw a r z a  s ię  n a s t r ó j 

s p e c ja ln y , ja k ie g o  n ie  m a n ig d y  w 
te a trz e . N a s tr ó j  b e z p o ś r e d n ie g o  
k o n ta k tu  ze  s c e n ą . Z w ła s z c z a , że  
s y m p a ty c z n y m  „ C h ó r p ió r z y s t c m /, 
w y r a ź n ie  b ra k  p e r s o n e lu  te c h n i­
c z n e g o . —  C o n fe r e n c ie r  sa m  ś c ią ­
g a  k u rty n ę , p o r o z u m ie w a  s ię  ze 
s e e n y  z k o le g a m i p r z y b i ja ją c y m i

; O b ra z  za  o b ra z e m . O to  d w a j p a - za  k u r ty n ą  d e k o r a c je  (ta k , d e k o -  
zaczyna o p o w ia d a ć  d z iw n e  r z e c z y , n o w j e n ie z u p e łn ie  a r y js k ie g o  p o -  r a c j e ! )  c z a s e m  n a w e t  p o d p o w ia -  
—r Ż e  „ C h ó r p ió r " ,  to  w c a le m e
taki k a b a re t , ja k ie  to  d a w n y m i 
e x a «y  b y w a ły . Ż e  . .C h o r p ió r "  B ro­
szę p a ń s tw a , to  k a b a re t , k tó ry  
walczy. W a lc z y  z b z d u r ą  w y ś w ie ­
chtanego k ic z u  r e w io w e g o , w a l­
czy z b a n a łe m  p o ls k ie g o  f i lm u , ze 
s z m o n c e s o w a tą  p io se n k ą , ze  s z k o ­
d liw y m i in s t y t u c ja m i —  w  o g ó le  
z  kim o n  n ie  w a lc z y ?  A  w a lc z y  
bronią g r o ź n ą  —  b o  ś m ie c h e m . —  
O ś m ie s z a  to , c o  je s t  z łe , b ru d n e , 
obce d u c h o w i p o ls k ie m u . O ś m ie ­
sza , a  w ię c  z a b ija .

A  p o ty m  s y m p a ty c z n y  b io n d y n  
u ś m ie c h a  s ię  Jeszcze  s z e r z e j i s ło ­
wa ta k  n ie z r o z u m ia łe  d la

Prcaag& n^a m u zy k i operow ej
na nrow ncji

F o ls k a  O p e ra  L u d o w a  p o  o d ­
n ie s io n y c h  s u k ce s a ch  a r ty s t y c z ­
n y c h  w  sz e re g u  m ia s t  p r o w i n c jo ­
n a ln y c h  m i m o .  b a r d z o  tr u d n y c h  
w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  d z !ęk i 
n ie s t r u d z o n e j p r a c y  p D y r  St. 
N a ro e z  -  N o w ic k ie g o  s y s te m a ty c z  
n ie  r o z w ija  sw ą  d z ia ła ln o ś ć , o r g a ­
n iz u ją c  p r z e d s ta w ie n ia  w  c o r a z  to

! j in n y c h  m ia s ta ch  p o z b a w io n y c h
u lca * UŁU“ *‘ tt,c “ ia  u * j p ię k n a  k u ltu r y  o p e r o w e j .

X X -e g o  w ie k u , że  ten  1 o w  n a  s a li  „  . _ „  . , _
. . .  . . .  . D n ia  2 m a rc a  P o ls k a  O p era  L u -

r o z g lą d a  s ię  z  n ie d o w ie r z a n ie m 1 r
p o  s ą s ia d a c h , c z y  ta m c i d a d zą  s ię  
n a b r a ć  n a  to , c z y  te ż  n ie . O tó ż  
„ C h ó r p ió r "  je s t  to  K a b aret b e z  
a k to r ó w . S ą  ty lk o  k o m p o z y to r z y , 
p is a r z e  m a la rz e . W y s t ę p u ją  b e z ­
o s o b o w o  i id e o w o  W  n a js z e r s z y m

'p ió h o ,
c m o m e ,

p O O M Ć U & lc& M im u ick
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d o w a  w y je ż d ż a  d o  B ia łe g o s to k u  i 
G r o d n a  z o p e r ą  „ V e r b u m  N o b i lę "  
i „ H a lk a "  o ra z  b a le te m  „W e s e le  
w  O jc o w ie " .

N a  c z e le  60 o s o b o w e g o  z e s p o łu  
P . O . L . g o ś c in n ie  w y s tą p i w  B ia ­
ły m s to k u  p . B a rb a r a  K ost r z e w s k a  
w  o p e r z e  „ V e r b u m  N o b U e "  i  C e ­
za ry  K o w a ls k i . S tro n ą  m u z y cz n ą  
k ie r u je  p . d y r . S y lw e s t e r  C zosn o  
w sk i.

P r a c a  p io n ie rs k a  P o ls k ie j  O p e ry  
L u d o w e j ,  k tó r a  m a  n a  c e lu  p r o ­
p a g o w a n ie  p ię k n a  z a n ie d b a n e j 
s z tu k i o p e r o w e j ,  o o w in n a  b y ć  o t o ­
c z o n a  n a le ż y ty m  u z n a n ie m  i p o ­
p a r c ie m  p r z e z  c z y n n ik i  m ia r o d a j­
n e  a p r z e d e  w s z y s tk im  p r z e z  za ­
r z ą d y  m ia s t  p r o w in c jo n a ln y c h .

Kronika kulturalna
M U ZE U M  R E G IO N A L N E  

W  K R U SZW IC  Y
Z  in icja tyw y szeregu obywateli 

K ruszw .cy -tw.-.rzono ću m uzeum re­
gionalne, zaw ierające zabytki zw ią- różnicą, że dw a po 
7.an« z historia, kuiturą i sztuką re- czcnia dokonane by ły  z język a  nie- 
gionu gop lańśk iego, m ieckiega, obecnie zaś dyrektor g i-

mie słoweńskim .U om oljub” , w ycho­
dzącym  w  Lublanie.

Jest tp już trzecie tłum aczenie te­
g o ż  dzieła na jeżyk  słoweński z tą 
różnicą, że dw a poprzednie tłum a-

w ie r s z u , m o n o lo g u  — • to  właśnie 
to , c z e g o  W a r s z a w ie  b ia fc o w a łe .

B r a k o w a ło  d o t y c h c z a s  ty lk o . —  
T e r a z  lu k ę  ju ż  w y p e łn i ł  z w y c ię s -  j 
k i, m ło d y , p e łe n  id e o w o ś c i  i e n - j 
tu z ja z m u  „ C h ó r p ió r " .  j

O ii o w e j p r e m ie r y  m in ę ły  b o d a j 
trzy  ty g o d n ie . D z iś , „ C h ó r p ió r "  
m a  s w o ją  k u r ty n ę  W id n ie ją  4 3  
n ie j in i c ja ły  i n a z w is k a  ty c h , k tó ­
rzy  ją  u fu n d o w a li . D z iś  ju ż  
„ C h ó r p ió r "  w y p ły w a  n a  s z e r o k ie  

! w e d y . P o g a d a łe m  z  n im i t r o c h ę , 
j —  P r z e r y w a m y  t e r ą ?  p a r o d ię  

r e w a  —  p o in fo r m o w a l i  m n ie . * ?  
W y je ż d ż ą  n a sz  k o m p o z y to r  M a t ­
k o w s k i. P o w t ó r z y m y  ją de s ? c s e  p o  
je g o  p o w r o c ie  O b e c n ie  wystawia-* 
m y  n o w ą  r e w ię  s a ty r y c z n ą  p. t.: 
„ F i lm  p o ls k i  n a  c e n z u ro w a n jrm ". 
A  w  m a rc u  w y r u s z a m y  na o b ja z d . 
Z a k o p a n e , K a to w ic e ,  K r a k ó w , P o ­
zn a ń .

—  I z  p o w r o te m  d o  W a r s z a w y ?
—  O c z y w iś c ie .  —  P r z e c ie ż  m u ­

sim y p r z e je c h a ć  s ię  n ie  ty lk o  p o  
r e w ii  i f i lm ie  M a m y  je s z c z e  na  
ok u  i  t. zw . l it e r a tu r ę , i T . K . K . 
T .  i K a s ę  C h o r y c h  i  R a d io  . P a ­
n ie, ż y c ia  n ie  ^ ta rcz y !

N ie  o b a w ia m  s ię  te g o . „C h ó r -  
p ió r z y ś c i "  w y g lą d a ją  n a  to , że  
p r z e d łu ż ą  s o b ie  ż y c ie , je ś l i  b ę d z ie  
tr z e b a  je s z c z e  „ p r z e je c h a ć  s ię "  
p o  czy m ś , c o  im  się p ie  P od ob a .

R a d z iłb y m  te ra z  ty m  i o w y m  
d o b rz e  u w a ż a ć  n a  s ie b ie , ż e b y  
w a lc z ą c y  ś m inch e m  k a b a r e t  p ie  
z e c h c ia ł  n a  s w ó j s p o s ó b  s ię  „ p r z e ­
je c h a ć " ,

B o  ja k o ś  n ie ła d n ie  p o ty m

*■. k m 4 ą m  „
-i«(<fa a A .u « m 4  D iu n  i|m '>nn n u d  * łfyo *3a,pod
-kooi ąa n  *(}a*paodnjoy |ioupo t|i - r{aa oSajpią op ' i n o
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P O P U L A R N O Ś Ć  SIE N K IE W IC ZA  
W ŚRÓD SŁ O W E Ń C Ó W  

D zieła  Sienkiewicza cieszą się jesz ­
cze dc dniu dzisiejszego najw iększą 
popularnością w śród narodu słow eń­
skiego, i to  nie tylko z pośrod p isa ­
rzy  polskich, ale z w szystkich  pisa­
rzy nie słoweńskich.

D ow odem  tego Jest chociażby uka­
zujące się obcerie  tłum aczenie Sien­
kiewicza „P a n  W ołod y jow sk i”  dru

m nazjum  państw ow ego w Lublanie 
pro f, Osana pracuje nad przekładem  
z oryginału  polskiego.

K O N C E R T  S K R Z Y P A C Z K I 
POLSKIEJ W  P A R Y Ż U

Znana skrzypaczka i kom pozytor- 
ka p. G rażyna Bacewicz' -  K orn acka  
w ystąpi w  P aryżu , w  ramach im prez, 
organizow anych przez Stow. M łodych 
M uzyków  Polskich w  Paryżu, z wła-

uowane w  b. popularnym  czasopiś- snym  koncertem  kom pozytorskim .

DAJĄC K A  POMOC ZIMOWĄ
ZMNIEJSZASZ BEZRGm&ClE

Z

Kaz‘m:erz Sikorski
Na ostatnim koncercie sym fon icz­

nym w ykonano jedno z najcenniej­
szych dzieł literatury kameralnej, 
„S ym fon ię" d-m oll na orkiestrę sm y-
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P A N  B P O W N
Powieść współczesna

A u toryzow ana  ad apta cja  E ugeniusza B ałuckiego

Zaczął od tragicznego wypadku na polowaniu, 
które Adam Morzeński przypłacił Więzieniem, 
a skończył na śmierci jego ciotki, hrabiny Lato- 
szewskiej i na okropnej sytuacji, w jakiej się zna­
lazła żona Morzeńskiego

Kols słuchał z natężoną uwagą tej smutnej 
powikłanej historii. Twarze i losy ludzkie — 
przecen to był jego żyw oł, jego największa .na­
miętność!

Przyjął propozycję zjawienia się u Rowelowej 
w charakterze przewodnika dla obcokrajowców.

Przede wszystkim przebrał się od stóp do gło­
wy za poradą Soederlunda, który mu wytłuma 
czył, że jego obecny wygląd — nieraząey u „łow­
cy twarzy" —  bęclztp poważną przeszkodą dla 
dyskretnego wywiadowcy.

Po załatwien-u sprawunków i po krótkiej wi­
zycie u fryzjera Kols udał się w kierunku Opery 
do Grand Hotelu.

W  nowej roi' i w nowym ubraniu czuł się tro­
chę nieswojo, lecz rozmyślając nad zadaniem 
i przyglądając się swemu odbiciu w lustrzanych 
szybach wystawowych stopniowe odzyskał pew­
ność siebie i równowagę.

XVI 

KOLS GÓRĄ

Pani Izabela Rowelowa była od dawna ledwo 
cierpiana w towarzystwie, oburzonym jej rozwiąz- 
złym trybem życia i nieprzerwanym pasmem skan­
dalicznych wrybryków. „Nieszczęśliwy" wypadek 
na polowaniu dokonał reszty, stwarzając taką at­
mosferę nienawiści, że pani Iza po raz pierwszy 
naprawdę się przestraszyła i czym prędzej ucie­
kła 1 kraju.

Pojecnała do Szwajcarii, gdzie w jednym 
z banków miała spory własny kapitał oraz odzie­
dziczone po matce klejnoty wartości do siedmiu­
set tysięcy franków szwajcarskich, zabrała to 
wszystko i wyjechała do Ameryki.

Po dwóch latach powróciła do Europy, udała 
się d0 Paryża i zamieszkała w Grand Hotelu pod 
własnym nazwiskiem, przepuszczając, że nieko­
rzystne dla niej sprawy już poszły w zapomnie- 
nienie. a z drugiej strony zmuszona do tego ko­
niecznością załatwienia szeregu formalności, zwią­
zanych z obejmowaniem spadku.

.fednak rzeczywistość zawiodła oczek wanta- 
Okazało się, że jej brat, który przebywał stale 
w Beaulieu, pozostawił po śmierci tyle długów, że 
na ich pokrycie nie wystarczyło pieniędzy ze 
sprzedaży pałacyku ze wspaniałym urządzeniem 
i z trzema samochodami, znanymi qa całą Ri­
wierę-

Pokaźna kwota, wywieziona ze Szwajcarii, 
stopniała w ciągu dwuletniego pobytu między Flo­
rydą- Hąvaną ą l  o n g  Beachem gdzie starała sigi

jeśli nie zaćmić, to przynajmniej dorównać żonom 
najbogatszych bankierów, królów cukru, nafty lub 
stali. Nigdy nie wiedziała, co to jest pieniądz, 
a teraz niip szastała z taką zawziętością, jak gdyby 
pozbyć go się chciała jak najprędzej. W  tej dzie­
dzinie miała godnych i dzielnych pomocnikow.

Na powrót du Europy musiała sprzedać c z ę ś ć  
magnackiej biżuterii. Przyszłość stawała się co­
raz bardziej niepewna. Zaczęła ta rozumieć, guy 
mężczyźni, którzy ją otaczali —  zwabieni n:e tyle 
wdziękami i niebywale frywoinym zachowaniem 
się pani Izy, co jej szaloną rozrzutnością —  zaczę- j 
li ją opuszczać, jak gdyby zwietrzyli zmierzch for 
tuny Pozostał wreszcie ty{kp jeden.

Kochała go najwięcej —  jeśli można było użyc 
tego określenia — może dlatego, ze wypełniał śle­
po jej żądania i wszędzie za nią podążał pokor­
nie. Pod każdym względem żył na jej łasce.

Był to mąż Anieli, Adam Morzeński.
Rowelowa ułatwiła mu ucieczkę po wyroku 

skazującym i spotkała się z nun w Genui, skąd 
oboje udali się do Ameryki Północnej.

Od tej pory był przy niej stale i, oczywiście, na 
jej utrzymaniu. Miał za mało siły woji, by przy­
najmniej pod tym względem uniezależnić się od 
Izy Rowelowej. Nienawidził jej, gdy szczególnie 
ostro odczuwał upokorzenie i hańbę Wtedy tęsk­
nił dQ Anieli w przekonaniu, ze tylko ią kocha 
prąwdz’wie, jednak nawer w te. nawiasem mówiąc 
coraz rzadsze, chwne nie mógJ się wyzwolić spod 
wpływu Izy, która ujarzmiła całkowńcie jego 
zmysły.

W  Ameryce zanurzył się z głową w uciechy, 
dostępne j«<Jypie dla bardzo zamożnych ludzi.

C* f l a ­

czkow ą, Kazimierza Sikorskiego, u - 
talentow anego i cen ionego pow szech ­
nie kom pozytora, prof. K onserw ato­
rium W arszaw skiego.

Interesująca ta „Sym fonia napisa­
na w  r. 1920 ra  sześć p a a y j instru­
m entów sm yczkow ych, zosta.a prze­
robiona z sekstetu sm yczk ow ego , w y ­
konanego po raz pierwszy w  l&żt r „  
w  Paryżu, przez Kwartet Bastile orat 
pp .: Pasquier i Lemaire.

Całość sktada się z trzech części. 
N ajciekaw szy stosunkow o jes : urtęp 
ostatni, koga ó -c io  głosow a, oparta 
na tematach zasadniczych p e^wsze 
części. P oszczególne partie instru­
mentów potraktow ał twórca zUDfełnre 
równorzędnie, n ^ e lo  odznacza Się 
niezwykle zwartą architektoniką (pror 
Sikorski —  to  kom pozytor, u którego 
zmyst kon=fnikcyjny jest świetnie 
rozw in ięty i w yrob ion y), m ajster- 
stw em  technicznym, ciekawym i p o­
mysłami harmonicznymi oraŁ zdum ie­
w ającą znajom ością instrumentów.

Dotychczasow-y dorobek . tw órczy 
K. Sikorskiego stanow ią: utwory ka­
meralne, dwie sym fonie, szereg pieśni, 
dz;e1'’ chóralne, poem at sym foniczny.

Rc.za tym , prof. Sikorek) świetnie 
opracow ał stronę m uzyczną „Strasz­
nego dw oru" Moniuszki, który w  n o ­
wym  wydaniu ukazał się niedaw no na 
p ó łk a c h  k s ię g a rsk ich .

B.  L - O.

I I
H

Wieczór 
Chopinowski

w  Y M C A
Sekcja M uzyczna Klubu l i t .  A rt 

Po!ski-J YM CA (u l. K onopnickiej 6) 
urządza w  sali teatralnej O gnisk*, 
dnia 6 marca rb. (n iedziela 1 u pods 
20-ej „W ieczór  Chopinowski ’ przy 
w spółudziale pp B rzostow skiej, }#• 
n iew sidej, Sławińskiej, L u b a w sk ie  
go , N iem yskiego, Sapruna, SOcor 
skiego, Sowiciriego Żunw akusgo

*
O b 1-lfl ą o  15-IY^ttfOWY RO?łttJ& IOIĆYIŁ 
WZi-iOWICKO LINIĘ WARSZAWA-KRAKÓW 
UTWORZONO UNIĘ P.HIfSTYNA- BEJRUT
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m m  test przyszłości
Yirginio Gayda z „  Giornale d’ltaha”

w rozmowie z przedstawicielem „ABC r r

S z cz ę ś liw y m  tr a fe m  Y ir g in io  ! r o z m a w ia n ia  z tym , je d n y m  z n a j

G a y d a  z o s ta ! w  P o ls c e  d łu ż e j, n iż ■ b a r d z ie j d z iś  z n a n y c h  p u b i ic y -

m e

w s z y s c y  in n i je g o  w ło s c y  k o le ­

d zy . G d y b y  n ie  lo , p r a w d o p o d o b ­
n ie  m ia łb y m  p r z y je m n o ś c i

nie grozi niebezpieczeńst­
wo. Wadliwa przemiana 
materii, złogi kwasów, de- 
mineralizacja o rg a n iz m u , 
podatnpSć na choroby i inne 
dotkliwa objawy bywojg re­
zultatem braku soli mine­
ra ln y ch  w o r g a n iz m ie
M IN ERO G EN  F. F. uz«
pełnio te brak) i uiuwc 
skułkl d e m ln e r a l i z c c j i .  
A p te k o  M a z o w i e c k a .
Warszawa, Mazowiecka 1 0

s tó w  e u r o p e js k ic h .

V ir g in io  G a y d a  je s t  m ę ż c z y z n ą  
w  s ile  w iek u , n ie w y s o k i , o p a lo n y  

n a  tw a rz y , o  w ło s a c h  n ie c o  ju ż  
s iw ie ją c y c h . O d z n a cz a  s ię  n ie ­
w ą tp liw ie  du żą  e n e r g ią , k tó r a  

ś w ia d c z y  o  ty m , że je s t t o  c z ło ­
w ie k  nie  tylleo m y ś li ,  ale i czy n u  
M ó w i z w ię ź le , fo r m u łu je  m y ś l ja ­

s n o :
—  M ysię , że P olaka okazu je  o l­

brzym ią zd o ln o ść  ro zw o jo w ą , o r ­
g an izacy jn ą  i  p ań stw ow ą , a poza 
tym  duże m oż liw ośc i r o zw o ju  g o ­
sp od arczeg o . p on iew aż w  c ią g u  
20 la t um ia ła  rozw iąza ć  w iele, 
d o n io s ły ch  i  n iesłych a n ie  tru d ­

n ych  prob lem ów . j ca łe  zastęp y  sw y ch  d z ie ln y ch  sy -
—  Ż eby  o cen ić  w ysiłek , na ja k i i nów , k tórzy  w  ten  sp osób  c o  raz 

zdoDyła się  P olsk a , w y s ta rczy  ze- to  p ow ięk sza ją  p otęgę  sw e j o j-
f

sta w ić  tę  P o lsk ę  d zisie jszą , z  r . czyzn y , a  zw ła szcza  po tęgę  w o j- 
1939, z  P o lsk ą  p rzed w o jen n ą  z r . skow ą, 4 ) pon iew aż je st n arodem , 
1914. J ed yn ie  n aród  dzielny , zd r t-  k tóry  k och a  i cz c i sw ą ziem ię, a  
ny  i o  du że j d y scyp lin ie  m y ś lo - ! p rzez to  p os ia d a  ty p ow e  w ła ś c i­
w ej m ógł zd ob yć  się n a  taki w y ­
siłek, k tóry  zu p ełn ie  przek szta łc ił 
p sych ik ę  n arodow ą .

—  P olsk a  je s t  k ra jem  w ie lk ie j 
p rzy sz łośc i, a  to  przede  w szyst­
kim  z  cz te re ch  p o w o d ó w : 1 ) p o ­
n iew aż p o s ia d ł  sw o ją  w rod zon ą  
in te ligen cję , opartą  na zasadach  
czysteg o  re& ii/m u. 2 )  p on iew aż 
posiada w iarę  w  sieb ie , 3 ) p o n ie ­
w aż c ią g le  d a je  ca łem u  św ia tu

w ości n arod u  k olon iza torsk iego .

Tupet p .  P ą c r a k a
Badanie gospodarki teatrów w Łodzi

Ł Ó D Ź , 1. 3. N a  o s ta tn im  p o s ie ­
d z e n iu  łó d z k ie j B a d y  M ie js k ie j 
s p e c ja ln a  k o m is ja  te a tr a ln a  do 
z b a d a n ia  g o s p o d a r k i  łó d z k ic h  te a ­
tr ó w  m ie js k ic h  z a w ie s iła  s w o je

zawieszone
Z d z ia ła ln o śc ią  P ą czk a , ja k o  w ic e ­
p rezy d en ta , na k tó r e g o  w n iosek  
w y p ła c a n o  su b w e n c je , cz ło n k o  
w ie  k o m is ji  o ś w ia d cz y li, że w  ty ch  
w a ru n k a ch  p r a c o w a ć  n ie m o g ą  i

p r a c e . P o w o d e m  te g o  k rok u  je s t  I o cz e k u ją , że p. P ą cz e k  z r e z y g n u - 
fa k t , że  n a  p o s ie d z e n ie  k o m is ji  I je  z p r z e w o d n ic tw a  k o m is ji. S y -  
te a t r a ln e j p r z y b y ł  w ic e p r e z y d e n t  i tu a c ja  w y ja śn i się  zresz tą  w  tych  
m ia sta  P ą c z e k  i o z n a jm ił,  że  o b e j - i  d n ia ch , g d yż  p . P ą cz e k  i ta k  o- 
m u je  p r z e w o d n ic tw o  k o m is ji .  P o - i  p u szcz a  sw e s ta n ow isk o  w icepr< ■ 
n ie w a ż  k o m is ja  z o s ta ła  p o w o ła n a  I zy d en ta . z d a ją c  u rzęd ow a n ie  na- 
do  z b a d a n ia  g o s p o d a r k i t e a t r a l-  J s tęp cy . 
n e j,  m ię d z y  in n y m i w  zw ią z k u  — -------------

Jak usprawnił komunikacie miejską ?
K o n k u r s  n a  p r a c ę  n a u k o w ą  

z dziedziny komunikacji tramwajowej

i  (fiktri filować i zgazyfikować
w s c h o d n i  r e j o n  C . O . P - w

Gazociąg Daszawa — Kraśnik
P a tr z y m y  z p r a w d z iw y m  z a d o - | G a z o c ią g  ten  m a p r z e b ie g a ć  z o -  ; pu  g a z y f ik a c j i  C O P ‘u n ie  je s t  j e -  

w o le n ie m  n a  r o z w ó j C. O . P . R o z -  k o lie  D a s z a w y  p r z e z  o k o lic e  W r ó -  j s z c z e  o z n a c z o n a , a  p o d o b n o  m a  
w ó j ten  je d n a k  o d b y w a  s ię  p r z e d e  , b lo w ic , dalej o k o lic e  P r z e m y ś la , j natrafiać n a w e t  n a  ja k ie ś  p r z e -  
w sz y s tk im  w  z a c h o d n ie j  i ś r ó d -  j Jarosławia, L e ż a js k a  d o  S t a lo w e j ,,s zk o d y .
k o w e j c z ę ś c i  C , O . P . N a to m ia s t  W o li . P o  j e j  w y b u d o w a n iu  p r z e -  T u ta j  tr z e b a  w s p o m n ie ć , ź e  łą -

w id u je  s ię  p o łą c z e n ie  m a g is t r a li  ; e z n ie  z e  s p ra w ą  g a z y f ik a c j i  m u - 
d a s z a w s k ie j z g a z o c ią g ie m  , . r o z - ' s ia ło  b y  b y ć  p o r u s z o n e  z a g a d n ie -
to c ld m “  o r a z  b u d o w ę  d a ls z e g o  o d -  j n ie e le k t r y f ik a c ji  te j c z ę ś c i o k r ę -  g0  ru c llu  s p o s o b e m  n a jb a r d z ie j 
c in k a  do L u b lin a  p r z e z  K ra ś n ik . |g u :  b u d o w a  w ie lk ic h  e le k tro w n i

w s c h o d n ia  je g o  c z ę ś ć  je s t  n a ra z ie  
r a c z e j z a n ie d b a n a .

S p ra w ę  p c h n ę ło b y  n a p rz ó d  zb u ­
d o w a n ie  r u r o c ią g u  g u z o w e g o , o - 
p a r te g o  n a  z a g łę b iu  d a sza w sk im .

P r z e d  p o li ty k ą  k o m u n ik a c y jn ą  
z a rz ą d ó w  m ie js k ic h  w  c a łe j o s tro  
ś c i z a r y s o w u je  s ię  z a g a d n ie n ie , 
ja k  sp ro s ta ć  p o t r z e b o m  p r z e w o z u  
o s ó b  w  m ia s ta ch , ja k  u r e g u lo w a ć  
ru ch  u lic z n y , b y  je d n o c z e ś n ie  
sp ra w n e  je g o  d z ia ła n ie  n ie  h a m o ­
w a ło  n a tę ż o n e g o  ż y c ia  lu d n o śc i 
m ie js k ie j.

J e s z cz e  jp rzed  k ilk u n a s tu  la ty  
t r a m w a je  u w a ż a n e  b y ły  za n a j ­
b a rd z ie j o d p o w ie d n i  ś r o o o k  ta ­
n ie j k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j .  Z  r o z  
w o je m  je d n a k  r u c h u  s a m o c h o d o ­
w e g o  u lic e  m ia s t  s ta ją  się  za c ia ­
sne, p r z e lo tn o ś ć  u lic  z n a cz n ie  się 
z m n ie js za , s z y b k o ś ć  i  p o je m n o ś ć  
p r z e w o z u  n a  u l ic y  sp a d a .

K o n ie cz n o ś c ią  w ię c  s ta je  s ię  
s zu k a n ie  ro z w ią z a n ia , k tó r e b y  
z a s p a k a ja ło  p o t r z e b y  w z m o ż o n e -

D a ta  r o z p o c z ę c ia  d r u g ie g o  eta -

C h o c  l o k a l i  p r z e r ó ż n y c h  j e s t  t y l e  „  f 

u  B L I K L E G O  j e s t  z a w s z e  n a j m i l e j

N A D I O
PIĄTEK

6.30 Pieśń wielkopostna. 6.35 Gim na­
styka. 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien- 
Jńjc. 7.15 Muzyka (p łyty). 8.00 A udycje 
dla izkoi. 11.00 A udycja dla szkól. n .Z 5 
Piosenki tpłyty).

11.87 SysnM  czasu i hejnał. 12.03 Au-

SOBOTA, i  MARCA
6.30 Pieśń „K iedy rapne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 M uzyka ip łyty ). 8.00 A udycja 
dia szkói. u .oo A udycja <Ua szkół. 11.35 
Lekkie wltiźanki (p łyty ). 

li.57 Sypnął czasu i hejnał- 12.03 Audy
dycja południowa. 15.00 Zagadka histu- j c ja  p.jłuaniowa. 15.U0 Teatr W yobraźni 
rycztia. 15.30 Poradnik sportowy. 15.30 ' dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. L6.00 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popo- ! Dziennik. 16.08 Wiadomości gospodarcze, 
łuiluiowy 16.08 W iadom ości gospodarcze, 15-20 Kronika literacka. 16.35 Muzyka 
18-30 Rozm owa z Chorymi ks. Rękasa, (p ły ty ). 17.00 Transmisja nabożeństwa z 
16.85 Utwory flotowe. 16.50 Odczyt. 17.05 Osirej Tram y. 18 00 A udycja  dla wsi. 
Pleśni wielkopostne. 17.45 Skrzynka tech- ; -18-30 A udycja  dla Polaków za granicą. 
‘ 'Wina. 18.00 A udycja  dla wsi. 18.30 „K w a i 1915 Koncert m uzyki lekkiej. 20.33 
°rąns Poetycki 1850 Piosenki (p łyty ). Dzicnnik wieczorny, wiadom ości m etao- 
i?30  Muzyka polska i szwedzka. 20.(0 "nloŁJCzm i sportowe. 31.00 Tańce pol­
i t y k a  lukka lnłi7tvl “>0 35 A udycie in- skie- 21-4t „Przy aobocie — po robocie" 
?0 łc 'acyjne- Izier i k W iadom ości m e- 1 audycja rozrywkowa. 32.55 Przegląd
l6or* ™ c z „ c  Snnr, 21 m. Retótal śnie- ' ptasy ‘ 2309 S ie n n ik  i Kom unikat m cie-
»  Czy . 2 ? m  ,.Sp° rl | pić r „  „ ' „ i  orologiczny. 23.05 W iadom ości z Polski w
S j* lc  Dtnr.  . ^ 01taer symf°niCzn:,a 2T( , j ę łyku  niem ieckim. 23.15 M elodie tanccz-
22.55 p “ tor»ck l. 23.45 Muzyka (p łyty ). ; ne (wtvty ). 
muniię tZeSJąd prasy. 23.00 Dziennik, K o- i ‘

^eteorologiczsy . 23.05 W iado- 11 : *' ‘ - "
_ ^Clski w języku francuskim .

i9 łIA3prEK A W <JZE a u d ¥CJE:
33.15 !? uzyka polska i szwedzka.

GiOette ći°ncert sym foniczny z udz.
Neuveu — skrzypce.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 N abożfjstw o z Ostrej Bramy.
21.00 Tańce polskie — U ąrtm isja  do 

Budapesztu.
21.45 „Przy sobocie — po robocie" 

— a n u j. j? rozrywkowa.

14.00 z 6 — * w a  11
5®rA Pawła Rynasa. 15.00 Kon-
16.40 Qt*W; 16.00 Recital organowy,
m rerm acji n«sci sportowe. 16.45 Parę 
Posaw tdka Kącik solistów. 17.10

aFrłR tJ ^ ł ic y  1725 2Lyc-le kul'J0.05 R o n e t t t  „ 40 Muzyka lekka (p ł.).
“ * ( W y ) .  E1 sym foniczny. 21.05 Muzv- 

fP bT y). 2S S=kic- 21 Za Muzyka lek- 
Fantazje i  Sonatv^ c i t a I  śpiewaczy. 23.00 

S X A cj Dbopina (płyty).
20.00 D z ie n /iw  K r ó T K O F A L O W E  

certu z Filha^ o n 30.03 Transmisja kon-
P O L S K I E  k t a

0.05 O r k ie s i -^  E K K ó 1 ,K O F A I .O W E  

l i t  E 3 1Słti^ J, p " ° - 2 5  ..u cz m y ' S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
•Wlenie proicrim ’  Dziennlk w  ] 0.05 „K uligiem  Cc m orza". 0.45 Dzien-
ie z v k u  an J en S ł7 1,8 tvd , 100 ° m ó'  nik w  f ? z y k u  P o ls k im  i  angielskim. 1.00  
w m ion czS f i  1 05 T przyszly w Omówienie program u n* tydzień przy- 

P ietoi w ic lk o i ’ ’p « s k i e n U?7 Lifan ~  : szly w  ję z y k u  polskim. 1.05 Piosenki ża i- 
i  A -n r i t t  •qp? ptlłe" ?  cJzw on y,‘ . 1.30 t o b l iw e . 1.3U J a r m a r k i w i le ń s k ie " .  ? .00  
j.ip  ursiestra w if ] sha- z -00 P uj adanka. I Pogadanka aktualna w  języku angiel­

skim- 2.1Q Polska kapelą ludowa.

W ARSZAW A II
14.00 Utwory Hektora B orlioza  (p łyty).

15.00 W iadom ości sportowe. 15.05 P i -ę  in­
form acji. ia.io Koncert solistów. 15.43 
ż yc ie  kulturalni! stolicy. 16,00 Wolfgsmg 
A M ozart: Divertim ento. 18.20 MuzyKa 
lekka j tanęcatla (p łyty ). 17.48 Suiiy ną 
tematy dziecięce (p łyty ). 18.40 Pieśni 
kom pozytorów  angielskich w  w y k . Jad­
w igi Borczowskiej, 21,05 Muzyką Bąohą 
(p łyty ). 22.05 Koncert popularny (p łyty ).
23.00 Fragmenty zespołowe z oper (płyty)

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 30-15 Nnnz program  na 

ly  dziej przyszły. 20.20 M uzyka ludowa 
(p łyty ). 20.30 „Czepiny" — aud. reg io­
nalna.

oraz ic h  p o łą c z e n ie  lin ia m i w y s o ­
k ie g o  n a p ię c ia  z b u d o w a n ą  o b e c ­
n ie  s ie c ią  e le k tr y c z n ą .

A r g u m e n ty , k tó r e  p r z e m a w ia ją  
za  sz y b k ą  b u d o w ą  g a z o c ią g u  „d a -  
s z a w s k ie g o "  d a d ią  s ię  p o w t ó r z y ć  
p r a w ie  d o s ło w n ie , g d y  s ię  r o z w a ­
ż y  p o t r z e b y  e le k t r y f ik a c y jn e  c z ę ­
ś c i  w s c h o d n ie j  C e n tr a ln e g o  O k rę ­
gu  P r z e m y s ło w e g o . J e ż e li  zsu m u - 
icp iy  m o c e  ź r ó d e ł  e n e r g ii  e le k tr y ­
c z n y c h  te j w ła ś n ie  c z ę ś c i  C. O . P ., 
w łą c z a ją c  w  to  o b lic z e n ie  n a w e t 
e le k tr o w n ię  lu b e lsk ą , to  o t r z y m a ­
m y  c y f r y  w r ę c z  z a w s ty d z a ją c e  
n ie  ty lk o  w  p o r ó w n a n iu  z w y s o k o  
u p r z e m y s ło w io n y m i d z ie ln ica m i, 
a lo  n a w e t  w  p o r ó w n a n iu  z z a ­
ch o d n ią  c z ę ś c ią  te g o  sa m e g o  C O P

T r z e b a  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję , że 
z :::-ów n o  g a z y fik a c ja ,  ja k  i e le k ­
t r y f ik a c ja  w s c h o d n ie j  c z ę ś c i  C O P  
b ę d z ie  ja k  n a js z y b c ie j  p r z e p r o ­
w a d z o n a .

T e m i a  n a d s y ła n ia  p r a c  u ły w a  
1 c z e r w c a  r . b. R o z m ia r  p r a c y  n ie  
zo s ta ł o g r a n ic z o n y . P r a c a  p o d p i ­
sa n a  g o d łe m  w m n a  b y ć  w  d w ó c h  
e g z e m p la rz a ch  n a d e s ła n a  d o  F u n  
d a c j i  (W a r s z a w a , A l R óż  16 J 
w r a z  z  k o p e r tą  z a p ie cz ę to w a n ą , 
o z n a cz o n ą  g o d łe m  i z a w ie r a ją c ą  
w y ja ś n ie n ie  g o d ła . K o p e r ta  z o ­
s ta n ie  o tw a r ta  d o p ie r o  p c  p r z y ­
zn a n iu  n a g r o d y . N a g r o d a  p ie r w ­

sza w y n o s i z ł. 1000, n a g ro d a  d r u ­
ga  zł. 500.

Z a r z ą d  F u n d a c ji  za strzega  so ­
b ie  p r a w o  w y d r u k o w a n ia  p ra cy  
n a g ro d z o n e j t e z  d o d a tk o w y c h  h o 
n o r a r ió w  a u torsk ich , ora z  za ­
s trzeg a  sob ie  p r a w o  n ie  p r z y z n a ­
n ia  n a g r o d y , je ż e li  za k res  p r a c  i 
ich  p o z io m  b ę d ą  n ie zg o d n e  z in ­
te n c ją  k on k u rsu .

P rzyg o to w a n ia  na Ratuszu
d o  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  R a d y  M ie js k ie j

W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  w  
n a jb liż s z y c h  ju ż  d n ia c h  n a le ż y  
s p o d z ie w a ć  s ię  u p r a w o m o c n ie n ia  
w y b o r ó w  do R a d y  M ie js k ie j  w 
s to l ic y .

W  zw ią z k u  z ty iu  n a  R a tu sz u  
cz y n io n e  są  p r z y g o to w a n ia  do o d ­
b y c ia  p ie r w s z e g o  z e b ra n ia  n o w e j 
R a d y  M ie js k ie j .  P o s ie d z e n ia , z g o ­
d n ie  z t r a d y c ją ,  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  
w  t. zw . k o lu m n o w e j sa li R a tu sz a .

K lu b y  ra d z ie ck ie , z g o d n ie  z u -

c e lo w y m  i ta n im , b io r ą c  p od  u w a  
g ę  is tn ie ją c y  o b e c n ie  stan  r z e c z y  
i w ie lk ie  k a p ita ły , k tó r e  samo­
r z ą d y  m ia s t  w y ło ż y ły  ju ż  n a  ś ro d  
k i k o m u n ik a c y jn e ,

Z a r z ą d  F u n d a c ji  S ty p e n d ia ln e j 
im . J ó z e fa  T o m ic k ie g o  p o w o ła n y  
d o  p o g łę b 'a n ia  z fg a d n ie ń  z d z ie ­
d z in y  k o m u n ik a c ji  z n a cz e n ia  m ie j 
s c o w e g o , p o s ta n o w ił  o g ło s ić  k o n ­
k u rs  n a  p r a c ę  n a u k o w ą  n a  tem a t 
„ T r a m w a je  w  w ‘ ę k s z y c h  m ia ­
s ta ch  p o ls k ic h , ic h  z n a cz e n ie  i 
ro la  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h " .

W  p r a c y  k o n k u r s o w e j m u s i b y ć  
z o b r a z o w a n a  ro la  t r a m w a jó w , 
ja k o  ś ro d k a  k o m u n ik a c ji ,  p o d  
w z g lę d e m  m o ż l iw o ś c i  p r z e w o z u  i 
k o sz tó w  e k s p lo a ta c ji , m a  b y ć  p r z e
p r o w a d z o n a  a n a liz a  is tn ie ją c e g o  | tami, którzy n ocy  ubiegłej usiłowali 

stanu  r z e c z y  o ra z  m a ją  b y ć  w y ­
su n ię te  i u za sa d n io n e  p o d  w z g lę -

m a ją  b y ć  w  ten  sp o só b , że  z o s ta ­
n ie  u trz y m a n y  p o d z ia ł na p r a w i­
cę , le w ic ę  i c e n tru m . Ż y d ow sk ie  
k lu b y  o tr z y m a ją  m ie js c a  p o  te j 
sa m e j s tro n ie , co  P P S .

W  o d r ó ż n ie n iu  o d  d a w n e j R a d j 
M ie js k ie j b a rd z o  n ie l ic z n ie  w  n o ­
w e j R a d z ie  r e p r e z e n to w a n e  są 
k o b ie ty . Z n a jd u ją  się one je d y n ie  
w  B u n d z ie .

P ie r w s z e g o  p o s ie d z e n ia  R a d y  
M ie js k ie j n a le ż y  s p o d z ie w a ć  się

d em  g o s p o d a r c z y m  p r o je k t y  r o z ­
w ią z a n ia  p r o b le m ó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  w  w ię k s z y c h  m ia sta ch  
P o lsk i,

1.060 osób przystąpiło
do egzaminów dla eksternów

W  ty ch  d n ia c h  r o z p o c z ę ły  się  
e g z a m in y  p is e m n e  d la  e k s te rn ó w , 
z d a ją c y c h  w  te r m in ie  z im ow y m  
p r z y  K u r a to r iu m  o k rę g u  s z k o ln e ­
g o . E g z a m in y  u s tn e  d la  e k s te r ­
n ó w  r o z p o c z n ą  s ię  w  ty ch  dn iach .

W  r . b. n a p ły w  z d a ją c y c h  je s t  o l ­
b rzy m i (o g ó łe m  p r z y s tą p iło  do 
e g z a m in ó w  p r z e s z ło  1 .000 o s ó b ) ,  
z c  w z g lę d u  n a  to , ż c  o s o b y  n ie  
s ta ją c e  w  r. b . do e g z a m in ó w  n ie  
b ę d ą  d o p u s z c z o n e  d o  n ich  w  p ó ź ­
n ie js z y c h  te r m in a ch .

Ha rogu ChmseE^iej i Brach *a|
patrzał Jest poczekalnia autobusów®

. ^ - M a  g i e ł d  w a r s z a w s k i c h

GIEŁDA WEmESHA
D ew izy : A m sterdam  0 
lo ftO 9A KrmPTilTPrr  ̂ . . -Ł.oO. Bruk-

P r z y  z b ie g u  u l. C h m ie ln e j i 
B r a c k ie j k r z y ż u ją  s ię  4  lin ie  au ­
to b u s o w e , a m ia n o w ie ie :  „ A “ ,
,,B “ . „ G "  i „ L “ . W ię k s z o ś ć  p r z y ­
s ta n k ó w  ty ch  lin ii  z n a jd u je  się 
n a  b a r d z o  w ą s k ic h  c h o d n ik a ch , co  
p r z y  o ż y w io n y m  r u c h u  p iesz y m  
s ta n o w i w ie lk ą  n ie d o g o d n o ś ć  d la  
p a s a ż e r ó w  o c z e k u ją c y c h  n a  a u ­

to b u sy .
B y ło b y  w ię c  w sk a z a n e  p r z y w r ó ­

ce n ie  p o c z e k a ln i,  ja k a  w  a w o im  
c z a s ie  z n a jd o w a ła  s ię  n a  w y s e p ­
ce  p o ś ro d k u  p la cy k a , p r z y  z b ie g u  
u l. C h m ie ln e j i  B r a c k ie j .  M o żn e  
b y ło b y  w z n ie ś ć  p o cz e k a ln ię , k tó ra  
n ie  z a s ła n ia ła b y  p o la  w id z e n ia  
k ie ro w co m .

sela £9.20, K openhaga n l nn,-, T 
dyn 24.85, N ow y Jork (kabel! t? „ ’
P aryż 14.07, P raga  i s . i j  J) A<49,25, 
12£.10i Zurych  120.45, ’ ń zt°kholm

pozycńkir 3 proc. po^. nm n  .
I em. 95.00, II em. 95.63, 3 1,VOt; 'v^
prem . inwestyc. sęriow a I
II em . 99,00, dolarów ka 44.75. k ’
konsoHdaCy jna (w ieksze i ’ ,), Proc-
68.50; 4 i’ pól proc. wewn. t  
l ‘ .75. (p o  100 zl.) 63.00; 5 piuc k° o ^  
w ersyjna 72.00; 5 proc. kolejow a 
w ersyjna  69.5(1. ' nn'

LH „y Zastawne: 4 i pół p roc . zi 
stae seria V  £5.20 —  64.75 —  es no- 
4 i pó ł proc, Pozn. ziems(ffla 
seria L  61.25; 9 proc. m. W arzzaw v 
(1933 r.) 74.00 -  73.50 (po 1.000 ?h  
74.75 —  (1936 r.) 73.25; 5 proc m 
Lublinft 1933 r. 62.00; 5 proc, ra. Łodzi

(19,43 r .) , 67.38; 5 proc. TO. P iotrkow a 
C1933 r .) 63.00 ; 6 proc. oblig. ro, W ar 
szaw y 6 em. 8300, S i 9 em. 81.00 —  
80.50; 8 proc. poż. Szkolna 82.50.

GIEŁDA 3BOZ&WA
Pszenica jednolita  20.25 — 20.75, 

żyto 14 25 —  14.75, jęczmień 17.00 - -  
17.25, owies I st. 14.75 — 15.00,
gryka 19 25 — 19.75, rzepak oz. 53.50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21 00; groch 
polny 23 50 — 25.50: koniczyna b.
310.00 —  330.0U, maka pszenna
gatunek i 35.00 — 38.00, gatunek II
30.00 -  31.50; żytnia gat. i 24.25 — 
Ż4.75; żytnia razowa 19.25 —  19.75; 
otręby pszenne grubsze 12 25 —
12.75, średnie 11.25 — 11.75;
miałkie 11.25 — 11.75; żytnie 9.75—

K t o  w y g r a ł  4 0 .0 0 6  d o ! . ?
Losowans@ tfc3arówki

W  środę w ylosow ano 100 prem ii 172394 212012 225812 253S69 283129
4 proc. prem . pnż. doi serii III  na 351682 358G62 378216 312867 391270
ogólną sumę 75.000 doi. P oszczegól- 391396 417263 476927 482S26 491365
ns prem ie padły na num ery nastą- 505650 574015 581095 597361 599071
pu jąee: ,617681 621790 624499 639828 648306

40 096 doi 19i ł 578 j 653809 712673 716414 759917 780628
8000  doi ~  T r n l ł  i 783065 804704 809089 817882 821178
3 000 doi A4TW20 S31499 856767 88641? 898)15 9Q94g4
or  f i '  ~  fiooac6 ,m,45 0 tS S s  9113,1 913088 5,7884" 985551 1- 07^ 8

P56881 145425 5 "  1080850 1056784 107r,8:)1 1078100

ta r ty m  s w y c z a je m  r o z lo k o w a n e  o k o ło  p o ło w y  b. m.

Tragiczna śmierć w yw iadow cy
Zastrzelony przypadkowo w poScigu za bmdySam

PO ZN A N , 2. 3. W  niezwykle tragi- Podczas pościgu  w yw ią ; ala s :ę 
rrn yct okolicznościach  poniósł śmierć ■ strzelanina, w czasie której Frank^w- 
w yw iadow ca  P. P. w Poznaniu W ła- ski został zraniony zupełnie przypud- 
dysław  Frankowski. j kow o ‘ dą innego policjanta, który

Brał on udział w  pościgu  za bandy- j brał udział w  pościgu . P ościg  konty-
i nuowano i ujęto wszystkich trzech 

włam ać się do plebanii w  Źydow le, j bandytów , ś . p. Frankowski natężał 
w  pow . obornickim  i którzy spłoszeni do najdzielniejszych w y w iad ow ców  
zbiegli * p o z u n s k ie j służby śledczej.

Uiica M a rs za łk o w s k a  u zyska
bezpośrednie połączenie z al. Miepodtogł^cf

D o w ia d u je m y  się, ż e  ju ż  w  n a j A l . M arsz. P iłsu d s k ie g o , 
b liż s z y m  cz a s ie  n a stą p i l ik w id a c ja  V / z w ią z k u  z ty m  n a le ż y  spo- 
t e r o n ó w  i z a b u d o w a ń  w y ś c ig ó w  d z ie w a ć  s ię  je s z c z e  w  r o k u  b ież . 
k o n n y c h  p r z y  u l. P o ln e j.  W  n a j -  p r z e b ic ia  te j a r te r ii n a  tra s ie  ok . 
b liż s z y m  ju ż  cza s ie  zo s ta n ie  r ó w -  1 k m . p rze z  te r e n y  d a w n y c h  w y -  
n ie ż  p r z e p r o w a d z o n a  ro z b ió r k a  ś c ig ó w , d z ię k i cze m u  u l. M aTszał 
szereg u  s ta jen , szop  i r u d e r  d r e -  ! k o w s k a  u zy sk a  b e z p o ś r e d n ie  po- 
w m a n y ch . s z cz e g ó ln ie  n a  tras ie  łą cz e n ie  z A l . N ie p o d le g ło ś c i.

Zakład utylizacyjny na Kole
zostanie wres?cie zlikwidowany

M ie js k i z a k le d  u ty liz a c y jn y , 
któjry b a r d z o  d a je  się  w e  zn a k i 
m ie sz k a ń co m  n o w e j d z ie ln ic y  na  
K a łę , p r z e jm u je  o d  1 k w ie tn ia  b r . 
z  r ą k  Z a k ła d u  O cz y sz cz e n ia  M ia ­
sta  rzeźn ia  m ie js k a , d y s p o n u ją c a  
o d p o w ie d n im  p e r so n e le m  le k a r ­
sk o  -  w e te r y n a r y jn y m .

Z a k ła d  n a  K o le  sk a za n y  je s t  na 
za g ła d ę . J e g o  c a łk o w ita  l ik w id a ­
c ja  je s t  p o s ta n o w io n a  w  z w ią z k u  
z bud ow m  rze ź n i n a  Ż e ra n iu ,
g d z ie  zo s ta n ie  w y b u d o w a n y  i 
p o w ię d n ie  z m o d e r n iz o w a n y  
k ła d  u ty liz a c y jn y .

o d -
z a -

0  uruchomienie autobusu
dla Miasta-Ogrodu CzerrJakowa

W iele dalej położonych  dzielnic 
W arszaw y pozbaw ionych  jest jeszcze 
dotychczas dogodnych  połączeń z cen 
'.nim miasta. D o dzielnic takich nale­
ży m. in. część Miasta - Ogrodu Czer- 
niakową, przylegająca do Al. Sobies­
kiego od § treny W ilanowa.

W  związku z t>-m Tow . Przyjaciół 
tej dzielnicy rozpoczęło  starania u 
odpow iednich czynników  o urucho­
mienie autobusu łączącego śródm ieś­
cie z Czerniakowem przez Al. Sobie­

skiego i ul. Truskawiecką.
Sprawa ta byłaby niewątpliwie już 

załatwiona, na przeszkodzie jednak 
stoi ostry zakręt przy zbiegu Truska- 
wieckiej i Morszyńskiej, stanow iący 
ogrom ne utrudnienie dia ruchu sam o­
ch od ow ego  w ogóle, a będący  nie do 
przebycia przez wielkie autobusy.

Zakręt ten m ógłby być uregulowa­
ny jedynie przez wykupienie od  wła­
ściciela narożnego terenu potrzebnego 
skrawka gruntu.

10942G2
500 d«ł. _  67009 1 77322 18163 ( 1146456

10.50,' makuchy lniane- 28.60 -  24.00, j .2839| 5 . 8765532 120 716854,1233505
makuchy rzepak. 15-25 -  15,75; siane 1034879 ^45633 14,u894 I 1288137
Prasowane 7.50 —  8.00, słom a praso- I 100 d°I. —  3-3753 40332 58367 81664 ' 1390092
wana żytnia 4.25 —  4.75. I 84499 95736 120990 133982 1701481 1457122

1122755

1240459
1291837
1409090
146228,

1190464
1706461
1243131
1317476
1414322

114498; 
1216485 
1273600 
1379027 
1455650

-kupuj u ż| d a

Popieraj iaiiel polski I
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Przglaźń polsko-włoska
O ś w i a d c z e n i a  m ę ż ó w  s t ^ n u  o b u  k r a j ó w

K o m u n i k a t  o f i c j a l n y  o  w y n i k a c h  w i z y t y  m i n . C i a n o

K R A K Ó W . 1. 3. Dziś o  g od z . 
18 w  G rand H otelu  m inister 
sp ra w  zagran icznych  talii h r. 
C ia n o  p rzy ją ł przedstaw icie li

p ra sy  p o ls k ie j i p r z e d s ta w ic ie li  
p ra sy  z a g r a n icz n e j a k r e d y to w a ­
n y c h  w  P o ls c e , k tó r y m  złoży ł n a ­
stępu jącą d e k la r a c ję ;

D e k l a r a c j a  m i n .  C i a n o
..P rzed  o p u s z cz e n ie m  P o ls k i 

ch c ia łe m  m ie ć  p r z y je m n o ś ć  o s o ­
b is te g o  p o z d r o w ie n ia  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  p ra sy  p o ls k ie j.

K om u nikat, k tóry  za koń czył 
rozm ow y  z m in. B eck iem , p rzed ­
staw ił w yn ik i naszego spotkania .

O becn ie  pragnę p ow ied z ieć  p a ­
nom  o  du żym  w rażen iu  i p o d z i­
w ie, ja k ie  od czu w ałem , osob iście  
stw ierdza jąc w ie lk ie  p ostępy , k tó ­
re, k ra j w asz u c z y n ił .w e  w szy st­
kich dziedzin ach : p rzem y słow ej,
gospodarcze j i w o jsk o w e j.

JE ST E M  P R Z E Ś W IA D C Z O N Y , 
ŻE U C Z U C IA  T A K  P O M Y ŚL N IE  
Ł Ą C Z Ą C E  N A S Z E  K R A JE . K TÓ  
RE W  C IĄ G U  H IS T O R II M IA Ł Y

B Ę D Ą  M U S IA Ł Y  U C ZY N IĆ  
B A R D Z IE J  T R W A Ł Ą  I P Ł O D N Ą  
P R Z Y J A Ź Ń  F O M IĘ D Z Y  W Ł O ­
C H A M I A  P O L S K Ą .

Z n a cie  zresztą dzięki o św ia d ­
czeniu, k tóre  D uce  sk ierow a ł do 
n arodu  polsk iego , ja k ie  są p ra w ­
d ziw e  u czucia , ży w ion e  przez 
W łoch y  faszystow sk ie  w  stosunku 
d o  od rod zon e j P olsk i.

K ie ru ją c  k u  zaprzy jaźn ionem u  
k ra jo w i za w aszym  p ośred n ic ­
tw em  m e n a jlepsze  zyczenifl. p ra ­
gnę przekazać prasie  p o lsk ie j 
m o je  serdeczne pozdrow ien ia  n ie  
ty lk o  w  charak terze  m inistra  
sp raw  zagran icznych , ale rów n ież  
ja k o  k olega , gd yż  sam  m iałem  
zaszczyt n ależeć do  w ie lk ie j ro^

M im o w ie lk ie j od leg łości, d z ie ­
lą ce j oba  k ra je , jesteśm y  b liscy  
dzięk i t jm  sam ym  u czu ciom  oraz 
zainteresow aniu, ja k ie  m am y dla 
pow odzen iu  w  św iecie  zasad sura 
w iedliw ośck i słuszności.

Jestem  ted y  bardzo  s z cz ę ś liw y .! Z a g r . P olsk i stw ierdzen ia  raz je -  
m ogąc stw ierdzić, że r o rw o j n a - J szcze is tn ien ia  m iędzy  obydw om a 
szych  stosu n k ów  op a rty  je st na k ra ja m i du ch a p rzy ja źn i i ca łk o -
tak szczery ch  i serdeczn ych  u czu ­
ciach , o  ja k ich  m ów iłem  pow y 
ż e j“ .

0  r o z m o w a c h  B e t k  -  C ia n o
komumikaf oftcjalny

P A T  d on osi u rzęd ow o ; W  c z a - | strow i sp ra w  za g ra n iczn y ch  Ita li 
s ie  w izy ty  m in istra  hr. C iano : oraz p. B eckow i, m in istrow i Spr. 
w  P o ls ce  od b y ł się szereg  roz­
m ów , k tóre  daty m ożn ość m in i-

sa ch  is tn ie ją cy ch  między Ita lią  a 
P olską .

M i n .  C i a n o
opuścił Kraków

K R A K Ó W , 1. 3. D z is ia j o  god z. 
21.30 pan  m in is te r  h r . C ia n o  

ski. P osta n ow ili on i r o z w ija ć  na- .vraz z m a łż o n k ą  i t o w a r z y c z ą c y -  
dal p rzy ja zn ą  w sp ó łp ra cę  ich  k ra - ’ m i m u  o s o b a m i o p u ś c ił  K r a k ó w , 
jó w , w sp ó łp ra cę  opa rtą  n a  p o w i-  u d a ją c  się w  p o d r ó ż  p o w r o tn ą  d o  
n ow a ctw a ch  i w sp ó ln y ch  In tere-1  W ło ch .

w ite j sz cze ro śc i w za jem n ych  s to ­
sunków-, ja k  i d oda tn ich  tego  kon ­
sek w en cji.

O ba j m in istrow ie  p otw ierd z ili, 
źe ład  i sp ra w ie d liw o ść  są is to t­
nym i ce lam i p o lityk i Ita lii i P o l-

T Y L E  P U N K T Ó W  Z B IE Ż N Y C H , dżiny  dzienn ik arzy".

M in . B e c k  u d z i e l i ł  w y w i a d u
przedstawicielowi agencji Stefan!

Istn ie ją  m ia n o w icie  od w ieczn e  
w ęzły  p rzy ja źn i i w zajem n ego

K R A K Ó W , 1. 3. M in is te r  s p r a w  
iu g r a iń c z n y c h  p . J ó z e f  B e c k  z ło ­
ż y ł  p r  .e d s ia w ic ie lo w i  a g e n c ji  
Stefam i w  W a r s z a w ie  n ast. o ś w ia d  
■'zenie:

„K orzysta m  z m iłe j ok a z ji w i-  
-syty hr. C iano w  P olsce , aby 
stw ierd z ić  raz jeszcze , ŻE  PO M IĘ  
D Z Y  W ŁO C H A M I A  P O L S K Ą  
ISTN IE JE  COŚ W IĘ C E J, N IŻ  
R A C H U B A  P O L IT Y C Z N A .

♦
P I A S T Ó W

D w a  g i i w n e  e l e m e n t y
p o l i t y k i  W i o c h  8 P o l s k i

K R A K Ó W , i. 3. B a w iący  tu 
p rzed sta w ic ie le  p rasy  w łosk ie j, 
zostali p rz y ję c i przez p. m in istra  
B ecka. P . m in. B eck  p od zie lił się 
z dzienn ikarzam i sw ą op in ią  o 
stosu nkach  polsk o  - w łosk ich .

—  C h cę  w ym ien ić  —  m ów ił p. 
m in ister  —  dw a g łó w n e  elem en­
ty , k tóre, m oim  zdaniem , ch a ra k ­
tery zu ją  za rów n o  politykę  W łoch , 
ja k  i po litykę  P olsk i.

P ierw szym  z ty ch  e lem entów  —  
c iąg n ą ł p. m in ister  Beck —  je s t 
duch  od p ow ied zia ln ości, m s  o d -"    r  <*---------- -------- -------------- p   H I •r.W W  S W W / U U L U  U U J IW ł I C U i l d  U lU n Ł I ,  IU C  u u -

zrozum ien ia . T o  też je st rzeczą  Q fU J fV J  p ow ied ziu ln ości, że  tak pow iem ,
zrozum iała , że nasza om n ia  n u - • ' • co d z ie n n e j, le cz  od p ow ied z ia ln o -zrozum iałą , że nasza op in ia  pu 
b liczna  śledzi z sym p atią  i p o ­
dziw em  ro zw ó j w aszego k ra ju  i 
w aszego im perium , k roczą ceg o  
ku sw ym  w ie lk im  p rse zn sczo - 
n iom  oraz k ierow a n eg o  tak p e ­
w ną ręką op a trzn ościow ego  w o ­
dza B en ito  M ussolin iego.

W i z y t a  m i n . S a fe n c u
oraz grupy dziennikarzy rumuńskich

d U K A R E S Z T , 1. 3 . M in is te r  
s p r a w  z a g r a n icz n y ch  G a fe n c u  
w ra z  z m a łżon k ą , p r z y je d z ie  z  
w iz y tą  o f ic ja ln ą  d o  W a rs z a w y  w  
d n iu  4 b m . M in is tro w i t o w a r z y ­
szy ć  b ę d ą : s e k re ta rz  g e n e r a ln y
m  n is te rs tw a  s p r a w  za g r . m in i­
s te r  p e łn o m o c n y  C re tze a n u , d y ­
r e k to r  p r a s y  D r ą g u  i s e k re ta rz  —- 
P o p . W ra z  z m in is tr e m  G a fe n c u

p r z y je d z ie  r ó w n ie ż  a m b a s a d o r  R . 
P . w  B u k a r e sz c ie  —  R a cz y ń s k i.

,  P o n a d to  w  z w ią z k u  z w iz y tą  
m in is tra  G a fe n c u  p r z y b y w a  • d o  
W a r s z a w y  6 -c iu  d z ie n n ik a r z y  r u ­
m u ń sk ic h : G r e g o le s c u  (T im p u l ) ,  
D ia n u  (C u r e n tu l ) ,  P a le o lo g u  (R o  
m a n ia ) ,  V io n  (U n iv e r s u l) ,  S o la -  
c o lu  (a g e n c ja  , ,R a d o r “ )  i A lb o t e -  
a n u  (S c a r a ) .

s c i św ia dom ej da lszych  ce lów  i na w ew n ątrz i za u fa p ie  do part- 
n astępstw . j n era  n a  zew nątrz. O ba w spom -

D ru gim  elem entem , cech u ją cym  tuane elem enty p row a d zą  w  re - 
po lityk ę  obu  n aszych  k ra jów , je s t  zu lia c ie  n ie  ty lko do s ta b iliza c ji 
du ch  w za jem n ego  za u fa n ia . ' w ew n ętrzn ej obu  państw , a le  i do

P. m in ister  B eck  d od a je , ze te sta b iliza c ji o g ó ln e j, k tóra  lest ce- 
dw a is to tn e  elem enty  po lityk i za - êm °b u  rządów , 
gra n iczn e j P o lsk i i  W ło ch  p ow o- ] P olityka n asza  —  ośw ia d cza  mi- 
du ją , że czyn n ik i od p ow ied zia ln e  I n is ter  —  nie w ym aga  w ię c  zasła-
tych  k ra jów  n ie  p otrzeb u ją  szu ­
kać sp e c ja ln y ch  form  d la  kon ­
taktu m iędzy  sobą.

S ta łość  po lityk i p o lsk ie j i w ło ­
skiej w yp ływ a  w łaśn ie  z tego, iż 
ce ch u je  ją , za rów n o  w e  W łoszech  
ja k  i w  P o lsce , od p ow ied zia ln ość

C o  p o s t a n o w i o n o  w  A l i c a n t e ?

n a  z w ł o k ę
R y zy k o w n a  le k tyk a  a-rs N e g rfta

niania się p ow ierzch ow n y m i d e ­
k laracjam i. Jest ona op a rta  na 
s łu szn ych  i trw a ły ch  podstaw ach .

P A R Y Ż . 1 3. D ziś n adeszły  tu  
z H isz p a n ii w ia d o m o ś c i ,  w ed iu g  
k tó r y c h  w c z o r a js z e  p o s ie d z e n ie  
g a b in e tu  rz ą d u  m a d r y c k ie g o  o d ­
b y ło  się w  A lica n te . I n fo r m a c je  
te  tw ie r d z ą , że  p r e m ie r  N e g r in  na  
p o s ie d z e n iu  tym. z ło ż y ł w y c z e r p u ­
ją c e  s p r a w o z d a n ie  o  o b e c n e j s y ­
tu acji, p o c z y m  ra d a  m in is tr ó w  
p o w z ię ła  o d p o w ie d n ie  d e c y z je .

N a stęp n e  p o s ie d z e n ie  r a d y  m i­
n is t r ó w  rz ą d u  r e p u b lik a ń s k ie g o  
o d b y ć  s ię  m a  w  M a d r y c ie . N a

(Posiedzeniu w  A lica n te  m in ister na posterunku'*, 
d e l V a y o  z ło ż y ć  m ia ł o ś w ia d c z ę -  W  parysk ich  k o ła ch  p o lity cz ­
n ie , s tw ie r d z a ją c e , że  „w sz y scy  n ych  w yraża ją  pogląd , że  prem ier 
H iszpanie, bez w zg lęd u  na to, czy  N egrin  zam ierza grać przez p c -  
zrsia da ją  w  rządzie, czy  z n a j-  w icu  czas na zw łok ę , z a n im  rzą d  
du ją  się w  szeregach  arm ii, jak je g o  p o w e ź m ie  o s ta te cz n ą  d e c y z ję  
r ó w n ie ż  lu dn ość cyw iln a , t r w a ją  [ c o  d o  k a p itu la c ji .

C zy M adryt podda się bez walki?
P A R Y Ż . 1. 3. K orespondent agencji j Po strom a w ojsk  narodowych w 

F avasa  donosi z A vfla : N a froncie pasie przyfrontow ym  pannje duży
raadryckim panuje całkow ity spokój, ruch. W szystkim i drogam i dow ożona

Na konferencji w Sejmie smawitno

Profdrt nemj ordynacji wyborczej
o p r a c o w a n y  p r z e z  p o s .  D u d z i ń s k i e g o

7
w to r e k  

10 
p ią te k  

17 
p ią te k  

24 
p ią tek  

31 
p ią tek

W sz y stk ie  p o k a z y  o  g o d z . 1 7 -e j. 
_ T r z y d n io w e  b e z p ła tn e  k u rsy  g o -

j jest przez kolum ny sam ochodow e ży- lo w a n ia  e le k tr y c z n o ś c ią  r o z p e c z y -  
‘ w ność i m ateriał w ojenny. Przebieg n a ją  się:_ d la  P a ń  d o m u — dn. 6 -g o

B e z p ł a t n e

P O K A Z Y
gotowania elektrycznością

w MARCU
w  S A L O N I E

E Ł E A T f i O W M I  >1“ E J S  r i l E J  
M a r s z a ł k o w s k a  1 5 0

(w ejście od uL K redytow e^ , 

p ją ie k  p ° k a z  p . t. „ś led zie**

P o k a z  g o to w a n ia

P o k a z  p . t  „P r z y s t a w k i
p o s tn e “

P okaz g otow an ia

P o k a z  p- t. „ P o t r a w y  z 
z ie m n ia k ó w "

P o k a z  p. t. M ą z u r k i"

W  śro d ę  w ieczorem  od b y ła  się 
w p o k o ja c h  p o s e ls k ic h  g m a ch u  
se jm ow eg o  k o n fe r e n c ja  p r a s o w a , 
aa k tóre j p o s e ł  D u d z iń s k i z r e f e ­
row a ł o p r a c o w a n y  p r z e z  s ie b ie  
p ro je k t n o w e j o r d y n a c j i  w y b o r ­
cze j.

P  D u d z iń sk i z a z n a cz y ł na w s t ę -

Za żyda u w ażany m a b y ć  każdy,
kto sa m , lu b  je g o  m a tk a , c z y  o j ­
c ie c  w  l is to p a d z ie  1918 r. za p isa ­
n y  b y ł w  k s ię g a c h  sta n u  c y w iln e ­
g o  ja k o  p r z y n a le ż n y  do n a r o d o ­
w o ś c i  ż y d o w s k ie j.

D r u g a  teza  p o s ta n a w ia , że  in -

C zw arta  teza zabezp iecza  czy n ­
nik  fa ch o w y . T u  is tn ie ją  d w ie  
k o n c e p c je :  d o k o o p to w a n ie  je d n e ­
g o  f a c h o w c a  p r z e z  d z ie s ię c iu  w y ­
b r a n y c h  p o s łó w  lu b  te ż  l is ty  p a ń ­
s tw o w e .

Piąta teza p ozbaw ia  w o jsk o  za ­
rów n o  czyn n ego , ja k  i b iern egoteresy  polsk ie  m uszą byc  zabez- 

pie, że Sejm  o b e c n y  je s t  b łę d e m , ! pieczon e w  ok ręg ach  m ie sza n y ch .! p raw a w yborczego, 
w yn ik a jącym  ze s tra ch u  p r z e d  j N a  ten  te m a t w y w ią z a ła  się ob - jj W reszc ie  sz ó s ta  tez a  dotyczy  
so lidn ą  k o n c e p c ją  p o r o z u m ie n ia  i s z e r n ie js z a  d y sk u s ja , w  k tó r e j , czy s to śc i w yb orów . T e c h n ik a  g ło -
s t r o n n ic tw . N a  te j w ła ś n ie  k o n -  [ p r z e w a ż y ła  o p in ia , że  k w e s t ię  tę 
c e p c j i  p o r o z u m ie n ia  s tr o n n ic tw , ! n a le ż y  r o z w ią z a ć  p rze z  w p r o w a -  
p r a g n ie  o p r z e ć  n o w ą  o r d y n a c ję .  [ d z e n ie  o k r ę g ó w  w ie lo m a n d a t o -  

P r o je k t  o p ie r a  s ię  n a  s z e ś c iu  j w y ch . 
tezach  z a s a d n ic z y c h . P ie r w s z a  | T r z e c ia  teza  zm ierza  d o  z m n ie j 
z n ich  s tw ie rd z a , iż p r o je k t  o r d y -  sse n ia  d o  m in im u m  w p ły w u  a d -  
n a c ji  m u si b y ć  o p a r t y  n a  r z e c z y -  m in is t r a c ji  n a  w y b o ry . W  m y śl 
w is ty m  u k ła d z ie  s i ł  w  s p a łe c z e ń -  te j te z y  sk a so w a n e  m a ją  b y ć  z g r o  j n y . K o n c e p c ja  ta  p o le g a ła b y  na  
s tw ie  p o ls k im . Z te g o  p o w o d u  m a d ze n ia  • okręgow e, g ło s o w a n ie  j ty m , że  n p . o j c ie c ,  ja k o  g ło w a  r o -  
w y e lim in o w u je  ż y d ó w  od  r o z g r y -  o d b y w a ć  s ię  m a  r.a o s o b y , a n ie  j d ż in y  m ó g łb y  z ło ż y ć  ty le  g ło s ó w , 
w e k  p o li ty c z n y c h  w  s p o łe c z e ń -  na listy , p r z y cz y m  100 p o d p is ó w  j z ilu  c z ło n k ó w  r o d z in a  się sk ła d a , 
s tw ie  p o lsk im  i p r z e w id u je  u tw o -  ! w y s ta r c z a  d o  z g ło s z e n ia  k a n d y - j G ło w a  r o d z in y , s k ła d a ją c e j s ię  z 
rżenie  k u r ii  ż y d o w s k ie j.  d a tó w . c z w o r g a  d z ie c i  m o g ła b y  o d a ć  4

so w a n ia , k tó r e j a u t o r  b l iż e j  n ie  
o k r e ś lił ,  c z y s t o ś ć  tę z a p e w n i.

C o d o  ilo ś c i  p o s łó w , to  w n io s k o ­
d a w c a  p r o je k tu je  l ic z b ę  tę  p o d ­
w y ż s z y ć . P . D u d z iń s k i ro z w a ż a  
r ó w n ie ż  k w e s t ię  e w e n tu a ln e g o  
w p r o w a d z e n ia  g ło s u  g ło w y  r o d z i-

g ło s y  p lu s  je d e n , c z y li  ra z e m  5.
C o d o  o r d y n a c j i  s e n a c k ie j ,  to 

a u to r  p r z e w id u je  p o w o ła n ie  je d ­
n e j t r z e c ie j s e n a to r ó w  z w y b o r ó w  
p o w s z e c h n y c h , je d n e j  t r z e c ie j  ta k  
ja k  s ię  o d b y w a  o b e c n ie , t j .  p r z e z  
s a m o rz ą d y  te ry to r ia ln e ., g o s p o ­
d a r c z e  i t. d . i je d n a  t r z e c ia  z n o ­
m in a c j i  p . P r e z y d e n ta  R . P ., p r z y ­
cz y m  d o w o ln o ś ć  w y b o r u  k a n d y ­
d a tó w  p r z e z  P r e z y d e n ta  R  P . b y ­
ła b y  o g r a n ic z o n a , p r z e z  k o n ie c z ­
n o ś ć  p o w o ły w a n ią  n o m in a łó w  z 
f a c h o w c ó w  n p . z p o ś ró d  b . p r e ­
m ie ró w , b. p r e z e s ó w  S ą d u  N a j­
w y ż s z e g o , N IK , d o w ó d c ó w  O K  itd

W  k o n fe r e n c j i  w z ię li  u d z ia ł s e ­
n a to r o w ie , p o s ło w ie  i d z ia ła c z e  
p o li ty c z n i.

O b e c n y  na  k o n fe r e n c j i  ks. L u ­
b e lsk i o ś w ia d c z y ł ,  że  p o s ia d a  
w ła s n y  p r o je k t  o r d y n a c j i ,  p r a -  
p  :-łl g o  je d n a k  u z g o d n ić  z p r o ­
je k te m  p o s . D u d z iń s k ie g o .

przygotow ań  do ofensywy jest nor­
m alny.

Mimo przygotowań, czynionych do
ofensywy, utrzymuje się powszech- W cz e śn ie jsz e  za p isy  n a
nie przekonanie, że stolica ptdda s ię 1 so b iś c .e  w  S a lo n ie  lu b  te l. 3 i  1 -02
bez walki. w  g o d z . o d  1 0 -e j d o  1 9 -e j .

o  g o d z . 11 o ra z  dn . 21 o  g o d z . 1* 
D la  p o m o c n ic  —  dn . 1 4 -g o  o  g od z . 
17 o ra z  dn . 2 8 -go  o  uckŁ.. 17.

kuŁursy : o -

Rodzice studentów gdańskich
u wiceministra M.S.Z.

P odsek retarz stanu w  m in i­
sterstw ie sp raw  zagr. p rzy ją ł d e ­
leg a cję  p rzed staw icie li g ru p y  r o ­
d z iców  studentów  p olsk ich  p o li­
tech n ik i gdań sk iej. D e lega cja  ta 
przedstaw iła  dezyd era ty  w  sp ra­
w ie  szkód , ja k ie  m o g ły b y  w  d z ie ­

dzinie stu d iów  p -w sta ć  d la  stu ­
den tów  P olak ów .

P . p odsekretarz stanu zapew n ił 
d e legację , że rząd po lsk i poczyn i 
w szelk ie  k rok i, b y  polska  m ło ­
dzież akadem icka  politech n ik i 
gdańsk iej n ie poniosła szkody  w  
studiach.

Dopiero na trzeci dzień

N a c z e ln a  R a d a  O z o n u
zajęła się wypadkami gdańskimi

W  z w ią z k u  z w y p a d k a m i n a  
o b s z a rz e  W o ln e g o  M ia sta  G d a ń ­
sk a  ra d a  n a c z e ln a  O Z N  u c h w a liła  
n a s tę p u ją cą  r e z o lu c ję :

„ W  zw ią z k u  z o s ta tn im i p r o w o  
k a c ja m i p r z e c iw p o ls k im i w  G d a ń  
sk u  ra d a  n a cze ln a  O Z N  z o b u r z e ­

n iem  p o tę p ia  te w y s tą p ie n ia  i 
s tw ie rd z a , że  n a r ó d  p o ls k i z d e c y ­
d o w a n ie m  e n e r g ic z n ie  p o p r z e  s ta ­
n o w isk o , ja k ie  rzą d  p o ls k i  z a jm ie  
w  te j s p r a w ie " .

J a k  w ia d o m o , R a d a  N a cz e ln a  
O Z N  o b r a d u je  o d  p o n ie d z ia łk u .
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